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We Lwowie micsięczn 350.000 M_
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% io s sk  Związku THEPfameiftarnego Pilskich Spcjalistów,
W spr? V M  g w a łtó w , złam ania Konstytucji oraz krwawych r z t z i  

zorganizowanych przez organa obecnego Rządu.
p Na wtorkowem posiedzeniu .sejmu po łow ie  

k ; P. S. zgłosili następuj ąc? wnjosek:
Obecna większość rządewa oraz jej Rząd 

^ak ‘.yjny s^oją polityką podatkową, eksporto- 
i walutową aoprowaaził w  kraju do niesły- 

^anej drożyzny. Klasy posiadające podatków 
■Wie nie płacą, natomiast masy pracujące — 
ołnicy, małorolni, pracująca inteligencja — 

°szły d0 ostatnich granic rozpaczy. Rząd obe- 
" ; nazywa siebie „narodowym* i jedynie poi- 

w rzeczywistości zaś reprezentuje nagi in- 
Jes egoistyczny obszarnika, kapitalisty, pa- 
^ rza .

m r  > t  r.

Głód i r o z p a c z  o g a r n ę ły  a 'w ro k la  mt .v  ła d z i  
o r a c y .

i j W  pierwszym rzędzie zostali doDupwadzeni 
‘ ozpaczy ci, którzy jak kolejarze, pośw^caja 

■i zdrowie i tycie dla Państwa, wzamian zaś 
cymują od Państwa wynagrodzenie tak ę- 

g *}et że pozostaje im chyba tylko powolna 
erć głodowa. Na protesty kolejarzy rz, 1 pa« 

„^ sk i miał tylko odpowiedź: . będzie jeszcze
r*"j", „róbcie, co ehcecie*1. .

W  ten sposób rządy leakcyjne 7-musiły ko- 
do strejku. Gdy żyw iołowo wybuchł 

w  słrejk> paskai ski rząd nie znalazł dla swych 
Słodzonych pracowników nic prócz gwałtów 

, “Presji.
st Naigrawając się z istniejących ustaw, pa
li, [ski rząd zarządził m i l i t a r y z a c j i  k o l e ja r z y , 
U łu jijc  b e z p r a w n ie  k o le ja r z y  r z e k o m o  do n o r - 
^■ych  ć w ic z e ń  w o js k o w y c h , w rzeczywistości 

Powołano nie roczniki całe, jak wymaga 

^°sób’ ĈCZ SDecJa*n*e strajkujących. W  ten

'o js k a  z r o b io n o  n a r z ę a z in  d la  k h e  p o s ia d a 
ją c y c h ,

' gojących rządy w Polsce. I we wszystkich 
i 4 jszych krokach organów rządowych wy.

' jaskrawo ta tendencja posługiwania się 
tjJ' Gem dla wewnętrznych porachunków poli
sy ®ych w kraju. Jest to polityka, która w spo- 

2brodniczy dezorganizuje armję polską —
0)j s*cza, jeśli uwzględnimy obecną sytuację 
, narodową.

^>e zadowalając się militaryzacją, krakow- 
w „ Wojskowe D. O. K. w osobie gen. Czikela 
^  k a d z iło

y d o ra źn e  na n a s t a w i a j ą c y c h  się  do s ł u ż b y  
, t w o js k o w e j
kQl|' łam.slrejkowej). W  ten sposób pogwałcono 
^  'ńteję i gwarancje wolności obywatelskiej
1)6 i h Wn*e skasowano ukazem prowmcjonal- 
' . J>e®erałn.
lii  *»  o b ro n ie  p o g w r łc u n a 1 d e m o k r a c ji , w  o b r o . 

• N u z o a e j  K o n s t y t u c ji  p r o le t a r ja t  p o ls k i p r z y 

wr

s t ę p ił  do s t r a jk u  g e n e r a ln e g o , ażeby dopomódz 
wygłodzonym i smaganym biczem rządowych 
represji kolejarzom.

Wówcząs ten s a m  r z ą d , k t ó r y  s w o ją  p a s 
k a r s k ą  p o lity k ą  d o p r o w a d z ił  s z e r o k ie  m a s y  p r a 
c u ją c e  do n ę d z y  i r o z p a c z y , który właśnie był 
przyczyną strajku kolejarzy i strajku powszech
nego, ten sam rząa, który złamał Konstytucje 
i pogwałcił ustawy woDec kolejarzy, który z w o j
ska zrobił sobie narzędzie awej reakcyjnej poli
tyki, rozpoczął dalsze

gwałty woboc bezbronnej lunności,
oiganizując nawet rzezie robotników u* wielką 
skalę. Rząd k&Ditalistów i obszarników, rząd 
reakcji widocznie uważał, że nadeszła chwila 
sposobna do załatwienia się z ruchem robotni, 
czym, do zorganizowania prowekacji i krwa
wych poractiunków na wielką skalę.

Uczyniono najazd na orginizacje robotnicze. 
Tak np. w Stryju obsadzono wojskiem i otoczo
no kulomiotami Dorn Ludowy. W  Radomiu za
mknięto lokal partyjny P P. S. Przedsięwzięto 
niezliczone aresztowania działaczów'robotniczych. 
N a r u s z o n o  n ie ty k a ln o ś ć  p o s łó w  r o b o tn ic z y c h  (naj
ście na Nsieszkanie posła Pławskiego). W o js k o  
i p o lic ja  i s z p r a w n is  n a c h o d zą  i r o z w i ą z u j ą  zg ru  
m a d zo n ia  p o s e ls k ie , jak np. wiec posła Hausnera 
we Lwowie.

Tego wszystkiego mało. Oddawna

o r g a n iz a c je  n a jc z a r n ie js z e j r e a k c ji ,
t. zw. faszystowskie kwitną i ćwiczą się. pod * 
pieką obecnego^"* rządu, jako jego przyboczna 
m i':c:a, jako organizacje prowokatorów i obroń
ców istniejącego oorządku paskarskiego. Osta
tnio, aby dopomódz rządowi reakcyjnemu w wal
ce z prolelarjatem,

p r o w o k a t o r z y  f a s z y s t o w s c y  p r z y s t ą p ili  do d zie ła , 
r z u c a ją c  b o m b y

i mordując ludzi, jak to miało miejsce w lokalu 
Warsz Okręgowego KomPetu Robotniczego.

Te wszystkie zbrodnie i gwałty rządowi i 
jego organom nie wystarczały, za mało było 
także tego, że organa policyjne i wojskowe na
chodziły mieszkania robotników i kolejarzy, a- 
resztując i bijąc, jak to było w Piotrkowie lub 
Nowym Sączu. Organa rządowe przystąpiły do 
zorganizowania krwawych rzezi.

W  B o r y s ła w iu  r o z p o c z ę t o  s t r z e la n in ę  do s p o k o j
nego t łu m u ,

idącego na w iec; padli zabici i ranni. W  Kra
kowie ten sam prowokator gen. Czikiel, który, 
łamiąc Konstytucję, zaprowadził sądy doraźne, 
przystąpił do masowej rzezi, w rezultacie której, 
według dotychczasowych danych, padło kilku
dziesięciu zabitych

W  tej właśnie chwili, gdy rząd obszarmczo- 
kapitalistyczny, rząd obrońców przywilejów po
datkowych, rzekom^ przystępuje do sanacji fi
nansów Poiski —  o r g a n iz u je  on k r w a w ą  w o jn ę  
d o m o w ą , siejąc znowu rozgoryczenie i rozpacz, 
wzmagając rozdwojenie i nienawiść, osłab.ająe 
żywotne siły Narodu, anarchizując wojsko i spro
wadzając je do prostego narzędzia krwawych 
porachunków w kraju.*

D ł l s z e  iu n t e n ib  te g o  R z ą d i  b y ło b y  k a t a s t r o fą  
d ła  P a ń s t w a .

R zą d  w o jn y  d o m o w e j ;
K z ą d  d e z o r g a n i z a t u r ó w  ż y c i a  p u b lic zn e g o  i 

a r u j l ;  
-  R z ą d  g w a łt ó w  o r a z  ła m a n ia  K o n s t y t u c ji  i 

u s t a w ; 
R z ą d  p r o w o k a c ji i m o r d o w a n ia  w y g ło d z o n y c h  

m a s p r a c u ją c y c h  — dalej istnieć nie powinien
WoDec tego niżej podpinani stawiają wniosek..
W ysoki Sejm ucnwala:
W z y w a  się  R z ą d  do n a ty c ^ m ia c to w a g o  u s tą 

p ie n ia .
Warszawa, dnia 6 listopada 1923 r.

Hołd robotn ikom  K ra k o w a
KRAKÓW, 8. 11. (teł. w ł j .  Krakowska Rada 

robotnicza P. P. S. otrzymała diziś następujący 
telegram:

„Głęboko współczujemy roiizinom ofiar po
ległych w bohaterskiej walce o p**awo rouOtnicze, 
oraz składamy hołd' uroi°tarjatowi krakowskiemu 
za peiną poświęcenia obronę intereców całej kla
sy robotnicze;'.
Centr Kom. Wyk. P. P. & i Związek * j fk  

posłów socjalistycznych.

M z ą  Panią.
gdy sprzedają jej w skrzyne
czkach i pakietach domieszkę 
do kawy często z wyglądu do 
„P ra a td z lin e j F ra n c k a "  po-

( riobną, która jednakowoż nie
jes. .P ra ra d z lm ą  F ran ch a ",
lecz tylko laśladownictwem. 
Aby otrzymać jedynie „P ra - 
asdzlraą  F ran . k a ", należy żą
dać tylko towar zaopatrzony 
marką fabryczną m l>ACk i pod
pisem . H en ryk a  F ra n ek *  
Synora łe . S k a a i {n a * K » H u .
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„PZ1ŁUNI& LUDOWY,” Nr, 2&«

M a n i f e s t a c y j n y  p o g r z e b  o f i a r  w  B o r y s ł a w i u .
(tej. własny), 

ju ż wfczesnym rankiem' poczęły napływać 
pod dom JudoWy tłumy Judzi, (by wziąć udział1 
W pogrzebie ofiar. Na żądania przedstawicieli 
Organizacji" robotniczych władze usunęły w oj
sko z noa Domu LudoWego, gdzie znajdowały 
się .Włoki zabitych Towarzyszy.

W  ślicznie udekorowanej sad. posuwiono 
-katafalk a na nim dwie trumny, jedną z- śp. 
(Cywińskim, orugą z śp Halabarda.

Przed trumnami defilował cały robotniczy 
Bprysław. i przybyłe na pogrzeb delegacje w  
Wzorowym porządku. Ceremonią .całą kierował 
śekr, Okr. lwowskiego Zw. zawodowego meta
lowców tow. Węglowśki.

Przed 10-tą rano plac przed Domem, Ludni, 
r y m  i okoliczne drogi zapełnione były  przez 
niezliczone masy ludzi.

Po wynmremu zwłok z !sai; odśpiewał jChÓr 
kolejarzy lwowskich pieśr.i żałobne. Mowę ża
łobną w ygł isil poseł tow. DiąmafliJ.

Tłum słuchał ze wzruszeniem mowy, prze
rywając ja rzewnem szlochaniem.

Zwłoki ćp tow. Cywińskiego wynieśli człon
kowie Rady 'Robotniczej PPS., a śp. Halabardy 
górnicy kopalni wbsku w mundurach górni czycli.

Karawan tworzyła, platforma zamieniona w 
mały gaik, W póśrodku którego spoczywały 
■trumny zabitych.

■ Na czele konduktu szli b. legjomści 
strzelcy, następnie delegacje ze Lwowa, Sta
nisławowa, Drohobycza,, Stryja, Krosna i całego 
szeregu mniejszych miejscowości niosąc z gó 
rą 45 wleńicówf i 20 sztandarów Jbądż to okry
tych krepą, bąjdź tez z  naipół ^opuszczonymi

(lodńośici (jakiej?) złożoną z najwybitAiej^T^u 
■ przedstawicieli obywatelstwa (1) i rakowsk %° 
fcs. biskupem Sapiehą na icjfele. Delegacja & 
Wnila imieniem całej ludności, "że pragnie ja y 
akcja rząuowa, celem zabezpieczenia spoko 
i bezpieczeństwa przeprowadzona była ja k t * *  
szybciej. O godzinie 5-t.c-j popołudniu odbyro

masztami na znak żałoby. Następnie kroczyła 
orkiestra kolejarzy Iwowiskićn i chór, a za nimi 
karawan. * ' »■; 1 ‘ ’ "  ’ <

Towarzyszkę Cywińską prowadził posęi tui*.
Dia,marud i Markowski. W dowę zaś po śp. tow.
Ilałebardzic najbliższa rodzina, i  a nimi postę
powała: Rada Robotnicza PPS., Zarządy orga
nizacji zawodowy cli, delegacje Rud gminnych i 
nieprzejrzany tłum robotników i inteligencji.

Ilość uczestników obliczają na 35 ao '40 
tys. ludzi, .. .... . . ~ «.

Nowomiauowany starosta p Gawlikowski 
wycofał p o lis ę  i a rk o , zapewniając w  |j^‘; o^m';;in^ ‘p ^ V z e F z a b iy rh  -fia r  o d f lM f  
sposób Jad porządek, orz , poważny z . kozh o U  > ;  p iotm. Wżadze & >lożyg
W czasre obrzędu pogrzebowego Iw szelH cb-st rań, m y -spoi oj de

\ .towarzysze boryslawscy w o.ągu 2 d urJ, yYojew-0d;a Gałecka wy echał do Warsza^G 
Wybudowali grobowiec na slirznem imcjscu Ma- *  mitjfistra spraw wewnętrzny^;

szybciej. O godzi:'-.. — , ,  , _ . >.
sió w  województwie konterencji, w której " rz,5' 
]i udział p. wiceminister Oipi.rski ujicewoje > 
Kowalik.iw-ski, gen. Żeligowski, gen. '
pułk. Przeździecki, pułk. Przedzimirski, 
gadjer . BScker, <jbyx. poi. Ręuiewi-cr 1 bz, 
również prez. miasta Fedorowicz, wicoprezyde 
pi Sare, Wielgosz i Roiło oraz jyolseł1 dr. Mare 

Oddziały milicji robotnicze- zostały ,“ aDlf_ 
pione przez pojieję pnństwPwą, któiu. pełni ,3*uf

rego cmentarza dj.a wiecznej pamięci poległych 
Towarzyszy.
Długo kroczył pocłiód1 na cmenlarz W sku

pieniu i spokoju. Nad grobem przemawiał Uyw. 
■>k ta wlep i Przewłocki im zorgan izow  an. b  ro
botników w Borysławiu. Tow. Suóhars..i im 
Komitetu pan.yjnego w  Stryju, dr. Ssidel im. t o  
Warz szv z Drohobycza, i cały 'szereg Lowaizy1- 
szy imieniem robotników1 z  miejscowości, któ
re tam reprezentowali. Dwóbh mówców przema
wiało im. robotników ukraińskich, a jeden im ie
niem rob. żydowskich. - « [ *  - «

Ten imponuj ą'cy żałobny obchód pozostanie 
długo w  pamięć; robotników. Grobowiec zaś po 
'wief-zn.e ćkhśy przypominać będzie następnym 
ipokolemom, że spórzywlają lam Ci, co ,„łeg'i, 
bo ludźmi pragnęli być” .

Rząd ni© dalrzyiHbje um cr)|.
fłflUitaryiiaeja t r w a .  f -  B e z p r a w n e  p o frą e a n ie  płac z a  dni s tre jh o w e .

R R Ą K Ó W  8 "listopada, (tel w ł.) Ostatnie I boleliśmy zamach na zgromadzenie narodu wT. 
wypadki w Krakowie odbiły się żywemuećhem s-zamordoiwtaie Narutowicza, musimf lombard ziej 
w' kołach poselskich w  W a i^a w ie , Do Krakowa rzubłó zasłonę na Wypadki krakowskie, 
zjechali posłowie reprezentujący różne kluby po- Pos. Popiel oświadczył, że głód spowodował
selskie 'Z PPS. przybyli tow. pos. Niedziałkow- ite w(/paidki, a kto me chce, fciby z (Krakowa 
ski, DzięgieJewtdri, Stan. Wioljfoki i fsbn. Posncr, szła tragedja ha całą Polskę, ten {misi dotrzy- 
z W y zWplenjji Thugult i Sanojca, »  'Jedności łu- mać przyrzeczenia danego przez rząd reprezen- 
dowej Dąbski i Wojtowicz,( z NPR. (Popiel, da- tantom robotników, musi notnjłś militaryzację, 
lej pi.set Jeremjcz BiałoruM i, Lercbe Niemiec, i  sady doraźne, musi wiy^facić' pełne wynagro- 
Krouig z riiem. part. pralcv. T  1 ' dze.ii; kolejarzom. Takie sarno 'stanowisko zajął

Przybywlszy do Krakowa, posłowie zastał, poś. Dąbski <
itytuację nieoczekiwaną. Wbrew przyrzeczeniom j Zabrał tez głos tow. peaeT NieńkiałkoWski j

przez ministra spraw v
Gen -Czikel puzorstaje 'nadał doWohcą geneca - 
nego okręgu KrakóW (? ) Członkowie Kojtu®j 
strejkowtego i pdsłowie z PPS, dokładają wsz b 
kich, usilnych starań, aby jozruchy się ni< #  
'wtórzyły, -nożna mieć1 nadzieję, że pogrzeb C 
fiar odbędzie się spokojnie.

onfiskata.
” IWcżorfljSiJy „Dziennik Ludowy1' zoste’ 

wu fekunfiskowany, zam.ro jednak zdiołala go P®( 
beja zablrać z Mur dzienników, został już w W  
tości rozprzedany.

-

marne umowiy zawartej z  rządem. Ponadto dy- zniesienie militaryzacji, 2) cofnie sądy doraźne, 
rek-ja krakowska nie przyjmuje z powrotem, »}ie 3) udzieli pardonu wszystkim kolejarzom, Ę  
ete,towyu,b> ft tym, m  do pracy wrócili, potrąci ■ postanawia, że karze mają uledz tylko pi, któ 
% pensji za czas strejku. : rzy dopuścili się sai^otażu, 5) zasuspendowta-

WobcC tego posłowie Thu^ut, Dąbaki, Popiieil, ’ n/ch z powbblU strejku powoła do pracy. Da- 
NiedżialkoWlski, M irek i BobroWski udali się jdo lej stwierdził j>os. Niedzi lłkowskj, żo telegram 
wojewód'żbwa na konferencji, aa'której byli p- A.ow. posła Kuryłbw rzn  a o wszy siki d i organiz. 
Wifcjłi gen. Żeligowski i 0'piński,. v wąziku zaw, kolejarzy wysłany został za zgodą

W  dyskusji pos. Thugot oświadczył, że  zaj ' premiera .W itosa,' który treść telegiiŁmu apro- 
Aeia w* Krakowie rozegrały bię na (podłożu e- Lowiał. • -

. konomi: zneira, nie najeży więc tej sprawy trak- ' KRAKÓW7. 8. listopada, (tel. tvł.) Kolejarze 
Lować jako „buntu”  przeciw państwu. Ten, feto w! Jarnocie, Nowym Sączy i Oświęcimiu ic/.cka- 
żąda sądowi doraźnylch na robotników, niech pa- ją  na w y ja śn ic ie  sytuacji. Inr.i robotnicy w ió- 
miętia, że darowaliśmy już Rolace zamach ,'sta- t ili do pracy 
nu w  r. 1919, za rządu jM-oraiczewskiego, prze- , — —

K ra k o w ie  spokój.
P e r tr a h ła e jB  z  p r z e d s f a w ip ie l a m i > r o b n f n ih ó w

f KRAKÓW. 8. Jisiopad'ą. (Pat.) „C zas”  do
nosi przybyli z [Warszawy przedstawiciele w ład? 
odbyli szereg temferencji między łlinWhi z p fżed - 
stawicielami stronnictw" prawicowych prof. Go- 
illew-skim, '-^natorem Adeirnanem i posłem Ta- 
'haczyriskim, oraz z przedstawicielami stron
nictw lewicy posłem1 dr Markiem i posłem dr. 
Bobrowskim. Do złagodzenia isytuącji i uspoko
jenia. umysłów przyczyniła się bardzo wiado
mość. o zakońbzenib W całymi kraju (strejku gen. 
uraz powrocie do pracy kolejarzy, pocztowców

oraz praćffwników w ■ zakładach miojskich i
przedsięliorstwach prywatnyrh. Pan w;iceiniiu- 
ster Ol pi ński rozpoczął akcję celem zapewnie
nia dostawy środków aorowizacyjnych. W tym 
ćóiu porozumiał się z nadzwyczajnym komisa
rzem dją zWaJiczania drożyzny p. dreni Bajdą 
W sprawie doslamzema środków żywności i za 
żądał, hv koleje paaiwtwowm transportowały 
przedewszystkiąin pociągi żywnościowe 'W czo
raj popołudniu 'Odbyli przedstawiciele władz 
państwowych dłuższą konferencję z delegacją

Orga&a w yw aw cze sabntu]ą zarzą-, 
dzenla prezydenta rzą d u !.

1 1 W AR 3ZAW A. S.'listopada, (tel 'w t j . t j #  
posłowie Żuławlskf i Kurylewicz udali się 'j 
prez. Witosa cejem uzyskanie gwarancji ,oo r.' 
wykonania, przez rząd przyrzeczeń w spra 
lii widaicji strejKu. Witos oświadczył, że w*ż>' 
stkie przyrzeczenia będą dotrzymane.

W radzie ministrów1 rozdźwięk. Endecy «■* 
takują .Witosa za ustępńwhsć wouec aiTejtu

POG R ZEB ZA M O R D O W A N Y C H  Rn B0T N ^ 6' ft 
K R A K O W S K IC h  O D ŁO ŻO N Y |

, KRAKÓW, g listopada. (A. W )  Rogrzoi 
(Cywilnych ofiar staić ulicznych, który miał 
odbyć dziś ó  2-giej1 popołudniu został 'odwf >**8 
ny na parę drn później.

' K O R Z Y S TA JĄ  l  ZAM ĘT U.
- KRAKÓW. 8. listopada (te l wł.) Wskute  ̂

powikłanej sytnajcji, komuniści rozszerzają 
Krakowie w iadom ości,1 że rząd oszukał _ 
tnikó'w a przywodicy PPS mu uwierzy1! i 2 
wtżeśnie wezwali robotników rlo pracy. K0'- 
(t lij ji i leaćdecy poda], sobje nęc^ii razeiro wpłł-yf 
ją  na ćoraz lostrzejszą postawę robotników.

G E N . ŻELIG O W S K I ZNIÓSŁ M IL H A R Y żA C J6 
K O L E JA R Z Y !

KRAKÓW. 8. listopada, (tel. Wł.) Gem ■ ” 
ligoWski korzystając z pełnomocnictw udztf 
nych mu przez i z p i  zniósł militaryzację 
jarzy

; STREJK W  BORYSŁAWIU j.RWJŁ
BORYSŁAW, 3. 11. (tel. w ł.ł Stjrejk w  &  

ryuławiu trwa dlałej, dopóki nie będą cofG 
fcądjy dorażiie i stan wyjątkowy. „

Podobno starosta Gawlikowski w tym l  
ku postawił też wnioski.

ZAMKNIĘTE WARSZTATY KOL W
(Jak nam donoszą, naczelnik warsztatów 

Lejowych w Stryju1 zamknął le przed' oov**^yra 
cymi db pracy robotnikami, wskutek czego P  
nie mogła być podlięta.

■— --
z n i e s i e n i e  m i l i t a r y z a c j i .

WARSZAWA, 8, 11 (AW ). Wobec P0^  
db pracy kolejarzy gen. Szeptycki w yaaf.! pji 
anulujący rozporządzenie o  ńikitaryzacji _K,«j, 
w  obrębie dyrekcji warszawskiej, pozna' -* 
lwowskiej i staniskwowskiej,
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fcte»> prasy o krwawych wypadkach krakowskich.
 ̂Grozą praejmująiu© wypadki, jLkieh wido- 

'Rhłą, stał się KrakÓw( i Borysław, |sze rokiem, e- 
1 -heir odbijają się v r ,  opinji publiczne,, zdają- 
'cej sonie spraw ę/ że  zaszły, fakty, 'których za 
wiązki datują się od1 objęcia rządów przez reaJt- 
-jó i są fconsekwentnem ich następstwem ja- 
®o wy rajz wyburzenia i protestu przeciw, dykta- 
■toze zjednoczone] Kliki, któYa gospodarczo d’o- 
Prowadiziłia państwb nan bTzeg przepaści na 
L-dzy ogółu gruntować choe panowanie zapo- 
hio;cą politycznego ucisku i ekonom'_znego w y
zysku warstw pracujących wszelkiej' kategorji.

Z powodu1 k i ,m y  ybh zajść krakowskich pi- 
®e „Kurjer Poranny** wykazując, na kogo jspa- 

wina za nie: , ,,
t Dzień wbzarąjszy dowiódł w sposób zupeł

nie groźny tej oca/wistej prawdy, że ;jeż'eli nig- 
'iy w  Eolsloe nie miożna było (rządzić przemocą 
Etóśjei i ] roni, tern mniej nie pfożna o te a m,a- 
rzyć w dbiach dzisiejszy ch. Przeszczepianie na 
r®puL3ikańsJri giunt polski metod1 Iwana Groź
ni go, Mikołaja I. bzy Lenina, Cromwella zy 
wohespierra, a choćby Mulssolimego czy Pnrao 
-e R irery  —  skazane jest z #~ry na tragiczny 

h a b i t a t . '
j I dopiero rozpaczliwe, smutne doświadcze- 

da krakowskie usunęły iw fiieł. postać! <p. Kor- 
r®ntego i skłoniły p. W itosa do /ujęcia we wła 
Sb© ręce układów, które doprowadziły <io od 
Polarna strajku generalnego wobbc przyrzeczeń 
Tląćowyfch,, Ł:tore tak ^jatwo m ogły być łła- 

josszcze w sobotę b'ez nadwerężenia ;auto- 
^ytetu władży z losziczędzeniem niewinnych o- 
'r'-r walk bratobójczych. Raz jeszcze okazało 

dfe nrzytem, do jakiego stopnia zmiysł ofiary 
(j*. rzecz idei państwowej góruje wśród poj- 
;yich przywódców robotniczych ponad rachn- 

■btttni taktyki partyjnej, ponad żądzą naWet p- 
‘blenia rządu, ktoregc istnienie uważają aą pięż1- 
N  zjtiorę dla najżywotniejszych interesów swo- 
lch wyborców. “

,JKurjer Polski Słusznie zaznacza, źe nie 
Uszłoby do strasznego rozlewu krwi, gdyby tuż 

wybbchu strejku gffljterajtoęjgb nie zostawiono 
w hn  i ręki p. Korfantemu."

^Ubolewać mjnsimy głęboko, ze Jo uśw.a- 
domienia prawdy trzeba było strasznej lekcji 
poglądowej wypadków krakowskich Dobrze się 
stało, że p. Witos Lezlzwłoicznie wyciągnął ]Z 
ntoh konsekwencje i że we wtorek iduszło do 
tego porozumienia, które z  róWną łatwością m o
żna było osiągnąć fw poniedziałek. Ale , potne ■ 
działek by ł jeszfcze dniem p. Korfantego, którego 
idtetiut na ezei szej, niż prowincjonalna arenie 
polityk znej wypadł fatalnie.

W ystąpił też na jaW baidzo wyraźny 'dua
lizm poglądów w łonie samego rządu, zaznaczo
ny w  różnicy metod poniedziałku p. Korfante
go i wtoricu ip. Witasa. Duailizm jten zaznaczał 
się jaskrawo w dniu wczorajszym: rano stołecz
ne organa większości w ydały hasło dalszej w al
ki, a popioładhiu rokowania m ięazy rządem a 
polityfeznemi przedstawicielstwem strajkujących 
były ju ż zakunlcgone'*. 1

■ „(P Witos m iał słuszność, rże Łojowych 
haseł Ąie usłuphał. A le autorytet jego gabinetu 
nie Wyszedł' z  tej próby wzmocmony.** r

Rzeczywiście prasa prawicowa w żyr iolo- 
wym odiujchu sprowokowanej klasy pracującej 
dopatrywać się każe ręki Wpisze wielcej. „Kur- 
jer Warszaw skr* giosi Że
jW  Krakowie rozegrał się wiczoraj jakby frag
ment reWolucji bolszewickiej. Skonfederowany 
z komunizmem aoicjajLizro w yw iesił jawnie sztan
dar rebwlji". •

Frazesowi o „'sztandarze rebelji, ■ zadaje 
kłam rzeczywistość. Oto po cofnięciu mili ■ 
tamylch mrząjdzeń i po przyrzeczeniu pełnego 
uwzględnienia ekonomicznych postulatów kole
jarzy i pocztoWcóW PPS, odwołała strejk, io- 
śWiadczajaicj — *jak czytamy w  „Robotniku*' 
ze jftnimo, iż  masy robotnicze Są ^niesłycha
nie iozdiaiaiione i  d'o najwyższego stopnia pod
niecone polityką obecnego rzaou, dąży do tego 
ze wszystkąch s il, ab;y oszczędzić Polsce krwa- 
Wyfch i strasznych doświadczeń rewolucji z jej 
nieobliczalnymi skutkami i i l !a młodego pan • 
stwd, i dla fclaisy praicująoej

Urzędow e „nieścisłości**
Pojawiły się  ̂ iędb,»v. u b  inspirowane 

dbmuści, jakoby pertraktacje z rządem rozpcczęły 
się n i prośbę P. P. S.

Otóż pako Aania z (p. Korfantym ze inicjatyw.* 
i przy pośrednictwie marszałka Rataja rozpoczęły 
się w  środę ub. tygodnia. P. Korfanty prowadził 
je „prywatnie", jak oświudbzył, ale zawiaomnił
0 nich rząd Korfanty zwlekał z odpow.edhJą. 
cfotyczącą ustępstw ekonomicznych dla kolejatfzy. 
'lymczasem ukazały się udezwy gen. (Jzitoela w  
sprawie sądów doraźnych i odpowiedź P. P. S. 
proklamowanie sirejku powTszećhnegi

Marszałek Rataj powtórnie wysypał z  po
średnictwem. U marszałka też spotkał, się przed
stawiciele PPS z p1 Korfantym w  sobotę; nastę
pnie porozumiewano się w niedzielę i  pioniećźia 
łek, traktując p. Korfantego nie jako pośrednika 
wobŁu rządb, ale. jako zastępcę prezeŁ. mini 
strów. *

W  poniedżiafek wieczo.^em po raelzia muń- 
shów oświadbzył p. Koi fanty, aa jaide żądani. 
PPS. rząd1 się zgaoza . jakie rząd1 rozpatrzy po 
zakończeniu sirejku :

Jakkolwiek numer Dziennika Ustew, zawiera
jący dekret o  stanie wyjątkowym (na zaBaotzv 
onegdajszej uchwah’- rady minLtrów) z ppdjpi- 
sem prezydbnta Rzpltiej nie został opuWiknwar y 
syiuacja komplikowała się. Równocześnie rozesła
no późnym wieczorem komumiKat PAT'a, robiący 

! ważenie, jakoby rząd na żadne ustępstwa się 
me zgadżał. To  zaostrzyło ostatecznie sytuację
1 Cen W iny Konuttt Wykonawmy P. F. S. na 
ostatniej nocnej naraożie posfejiowił stanowisk, 
swego nie maiieniać. i

Później doszło do podpisania umowy, której 
rząd, jak się zciaje, nie cnot dotrzymać.

Wynurzenie p. Witosa.
p W ARSZAW A 8-go listopada (P. A. T.J.
..• Witiob udzielił pr^iedsta wieje łowi „Rieczypospu- 
i ęif< następuiącej odpowiedzi na szereg pyta .I, 
^tyczących najwaź niojozyich spraw w  chwili obe-

, Sanacyjna praca rządiu udbywa się wśród 
,’ ^w ykle trudnych' warunków, na które wpływajątak stosunki wewnętrzne jak i zewnętrzne. Za gra-
j' ^  poza niepewnym petoż miem istnieje nie tyle 
ćj®*- • nieclieć db państwa polskiego, ile raczej 
^vi»TO ćJo itfNIowdj i konsekwentnej polityki ciał 
r, nst^^odlawezyidi! jak łeiż r rzębu.

to z nieJotrzymania umów i terminów, 
^'"jętych ozy to przez poszczególne rmnister- 

<xzy rząd w  rOznycb okresaidi naszej niepod- 
'łbueiui jak rówi.itż ze względu na nPUregUJb- 

nastBe stosunlti walutowe. Wszystko to jest 
^ ó d e m  i i i

* w ku L iości w  -asyskanltt pożyczki zagrinicznej, 
fijf2 przeprowadfeenia trarsakcji, któreby zapew-
*%■ państwu potrzebne fundusze j dbpomogły do 

yFzytnania maszyny dlrukarskiej, ustalenia kur-
HSRńądjża, a tern samem db usunie,:i.i źródia 
pj^W ności i  drożyzny. Z  rozmów i wynurzeń 
bj^ktawicieh tak kapitału1 jak i państw zagra- 
stajf1  ̂ toogę wywnioskować, że stoją oni na 
n w ^ isk u , iż jest
t g a w Itw c U  zwracać się do nich o potniiC 

gdy ze swej strony nie ponosimy 
a tatesznych ofiąr na rz&cz państwa,
dj . zupełnie nie zrozumiałem zwracanie się 
żę o .ńeniądze, gdy się weźmie p od! uwagę, 

viei polscy kapitaliści l magnaci nidKvyżkę 
łlac kodów lokują w  bankach zagranicz- 

(Swięw słowa pfrenńera).
27 v ’̂oczlie ' stanowioze przejście odi pro- 
L °  we wszystkich zagaunieni-jeb

1 Ą  fzobaczymy!) jest właśnie celem obę- 
fządlu i kr tt̂ riiu zmierzały ostatnie zmianyV Sto

w jego składzie, mające zapewnić największy wy
siłek w  tym kierunku.

Z  niektórych' stron wyłaniają się wioma a- 
mrchj.i (? ), rewolucji i wstrząśmen, którychby 
Polska nie mogła wytrzymać. Każdy nierozważny 
krok ozy to jedbostki ozy też grupy może przy
nieść tylko chaos i wytworzyć stosunki rozstroju. 
Za to później niktby tak łatwo nie dn iał brać na 
siebie odpo w i ecb i a 1 noś .'i.

Następnie p. Witos mówił o szkodliwości 
strejków (kto je sprowokował ? — Redl.) i prze 
szedł do

sprawy wjldbrzań w  Krakowie,
zapowiadając, że zostanie przeprowaJzons bardzo 
ścisłe śledztwo, uo którego minister sorawiad. - 
wości wyznaczy osobnego delegata. Ale już dziś 
mogę stwierdzić, że w  Krakowie do zwykłych 
objawów strejkowycb dbłączyiy się rzeczy be!z- 
przykładne w  państwach praworządńycłi vi gro
żące państwu-rozstrojem. Nie uiega wątpliwości, 
że db złagodzenia stosunków jak również do pod
niesienia naszej powagi za granicą to się nie 
przyczyniło. Widać jednak, że tym, którzy Jo 
tego doprowadzili, ani na jeJnsai ani na df.ugisir 
me zsleży. (Słuszne uwagi p. Witosa odnoszą się 
do czynników wojskowych).

Co się tyczy stosunków wewnętrznych — to 
sytuacja w  całem państwie jest zupełnie spokojna, 
a wypadki krakowskie winny przynieść bardzo 
poważne otrzeźwienie.

R e w i z j e  w  L u b l i n i e .
LUBLIN, 7 XI (teł. w ł.) Z niedzieli na po

niedziałek dokonano z rozkazu starosty Krausego 
dwukrotnej rewizji w O.K.R. P.P.S., gdzie oczy
wiście mc podejrzanego nie znaleziono.

— —

S a .n o s ą d  na c z a r n o g i e l d z i a r z a c h  
w  W a r s z a w i e .

(W ARSZAW A, 7 X I (Tel. wł.). W e wtorek 
wieczorem o godzinie 8 do cukierni w ogrodzie 
Saskim, gdzie gromadzą się zazwyczaj tłumy 
czarnogiełdziar^  wtargnęło kilkudziesięciu stu
dentów wyższycn uczelni warszri .kich, uzbro- 
jonycn w laski.- Młodzież zaatakowała czarno- 
giełdziarzy, bijąc ich dotkliwie. ‘ Jeden z czai no- 
giełdziarzy strzelił % rewolweru na postrach, co 
jednak nie powstrzymało młodzieży od wymie
rzenia samosądu. W  rezultacie policja areszto
wała kilku z pomięazy uczestników bójki.

— —
NIEDOLA ROBOTNIKÓW POLSKICH W  NIEM

CZECH.

ESSEN, '7 . 11. (Pat./. Koncern Stannesa za
mierza zamknąć swe faoryki z diniem 10 K  m 
Wobec zwiększenia się liczby bezrobotnych sy
tuacja jpobótoików polskich w Westfalji jest kry
tyczna. Gminy niemieckie odmawiają zapomóg 
optantom polskim. W  sytuacji "'zpaczliwej znaj
duje się około* 2.000 optantów, przeważnie posia
dających rodziny, czyli około 6.000 osób 

— —
PROCES ZABÓJCY W O k OWSKIEGO. ^
LOZANNA, 8. 11. (Pat.). Posiedzenie dzi

siejsze było poświęcone przesłuchaniu świadków 
Komunista francuski Rappaport wygłosił wykład 
o rewolucji rosyjskiej: Edyta Gonram, kuzynka 
oskarżonego, opiseła tortury, przecierpiane w  Ro
sji. Zeznania jej wywarły silne wrażenie na pu
bliczności. Pod Koniec posiedzenia publiczność 
zgotowała obrońcy Konrad!-ego owację, gdy ten 
zarzucił brak poczucia patr jo tycznego < dWoka - 
łowi powoda, naturalizowanemu Rosjaninowi.

WARUNKI NACJONALISTÓW NIEMIECKICH.
BERLIN, 8. 11. (Pat.). ,,D. Ztg.“ potfaje. że 

nacjonaliści uzależniają swoje przystąpienie < b 
większości rządowej od spełnienia następujących 
warunków: 1) oymisji kanclerza - Stresemamm i 
mianowan.a Rauclerza nacjonalistycznego; 2) dy
misji prezydbnta Ebei ia i rozpisania nowych wy
borów prezydenta Rzeszy. Nacjonaliści zaprzecza
ją wiadomości, jakoby mieli się porozumiewać 
z rządem Streremanna.
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my dnia.
Lwów, & listopada. 

REPERTUAR TLaTRU  MiEJSK. W E  LW OW IE .
Piątek o 7 „Niewierna*.
■jObdta 10 o g. 3'3( ,Dzi»d>' 
ijoboth 10 o ». 7 „W krainie baśnj*.
N “dzieła 11 o g  3 30 „Uczta szyderców*.
Niedziela 11 o f. 7 „Lakme*.

REPERTUAR TEATRU CAŁEGO, Gródecka 2 b:
Piątek o 7 „Wiera Mircewa“ '30 ty zn.). 
iob )ta 10 o g. 7 Wie o Mircewa“.

Niedziela 11 o g. 7 ,,Wiera Mircewa*-
REPERTUAR TcATRU  NOWOŚCI, ul. Słoneczna:

diątek o 7 .Miłość cygańska*.
Gołota 10 o g. 7 „Miłość cygańska' .
Niedziela 11 o g. 7 „Miłość "ygafisKa*.

— »* •  ■—

TEATR LITER.-ARTYST. „BAGATELA*, ul. Rejtana ó.
Od piątku 2. listopada b. r. nowy program: C*.vśo I. 

Występy te itru Liliputów. — Część siłowa: L. Orlan* 
downa. — Joco mówiąca małpa. — M. Mirski — Go
ścinne występy Marka Windheima. — Satanr.ello duet 
taneczny. — Część 111. Ten którego biją po pysku 
farsa.

Początek c g, 8 wieczór. — Przedsprzedaż: w swa
dzie nut WP Seyfartha, Akademicka 0.

TEATR ŻYD ayr. s  M. GIMPET, Jagiellońska 11. 
Dziś i w dni następne o g. 7.30 „Proces Karwina** 
Si .bota o g. 3'30 „Pożycz mi twtyą żonę*.
Niedzie'a o g. 3*30 „Matczyne serce*-

REPERTUAk BlUftA KONCERT. II. TUEkKA:
Piątek 9 listopada: „ENOCH ARDEN*, poemat A. Ten- 

nysena z lustracją muzyczną F żhaussa. Wyko 
nawczyni: Kazimiera RYCHTŁRÓWNA.

WYSTĘP, L IL IA N Y  "^ZAMORSKIEJ. Prima- 
doana ipery poznańskiej L. Zamorska, która 
ygoanie z głosami krytyki odniosła iduży 
sukjces w „Tosce" “wystąpi po raz drugi w daw 
no nie granej operze Delibssa „Lakm e". Wystą-’ 
pią pp. Lipowska, Pabhuiską Hingterówina oraz 
Franciszek Bedjlewiez i Michał YLartini. Dyry
guje p. Leh rei, rety serjo w  doświadczonych' 
rękach Okońskiego..

OSTATNIE P.RZEDb TAWT Ei\ i E BALETU 
j f y  KRAJNIE BAŚNI". Dyrekfeja Teatrów d'aje 

'po raz ostatni w  tyjm .sezonie! lwi sobotę o god'z. 
7 mej wiesz. fantastyczny bajet „W 1 krab to ba
śn i" z piękną muzyką Oskara, Nedbala. W, głów 
nych rolach p,  Biczówna, Burkacka, Fali
szewski i Ciesielski. Ceny dramatu.

PREM II R A  W  TEATRZE MAŁYM. W  ponie
działek 12, b. gń j. doskonała komcdja Sachy 
Guitry ,;Pofcojowka szuka m iejsca" •wejdzie po 
raz pierwszy na afisz Teatru Marego. Doskonała 
obsada z p. Łozińską w  hbli tytułowej na czele1, 

je pewną gwarancję powodż nia. Smżaćję na 
mieście wczoraj w'zhudzałr> wygrywanie filmu 
przez pp. Mijchnowską, Łozińską. Rusińskiego, 
Hierowsk lego, Bicl-bcktogo. Publiczność nędzie 
m iaia możność ujrzeć swych ulubieńcowi na 
steranie w Teatrze Małym. Reżyseruje p Gu-słaJwt 
Basiński.

ZNIŻKI ABONAMENTOWE dla kulturalnej,, 
inteligentnej ' a  mniej zamożnej publiczności 
Ad,mimstiacja Teatrów sprzedaje po dawnej ce
nie tylko do medzieli włącznie w1 gmachu Teatru 
W ielkiego od 10 tdó 12 i łpd 6 do 8. Od ponie 
dlziałku zwyżka minimalna, usprawiedliwiona 
wzrastającą drożyzną.

K U R S Y  W A L U T . W  Zurychu p r z e s t a n o  j u ż  

n o t o w a ć  m a r k ę  p o l s k ą , ,  podbbnie jak m a r k ę  n i e 

m i e c k ą .  Jest t o  ( d d n y i a  z  d a l s z y c h  sukcesów 
c h j e n o  -  i t a s k o p i a s t  a n a  - z e r s z y m  t e r e n i e  z a  g r a n i 

c ą .  V '  G d a ń s k u  p ł a c o n o  w c z o r a j  d o l a r y  po 6‘63 
g u łd e / '- - ,  funt szterl. 6.000 milj-jnó w  marek n i e m . ,  

n a r k ę  p o l s k ą  z a  r n i l j o n  8*25 guldena. W  W a r 

s z a w i e  p ł a c o n o  w c z o r a j  z a  d o l a r y  d o  1,860.000. 
W e  L w o w i e  w  w o l n y c h  o b r o t a c h  płacono: d in 

a r y  d lo  1,880.060, d b l .  k a n a d '.  dd 1,746.000, kor. 
z e s k i e  d b  62.500, au -scr. dlo 28*50 mk. P .k . K. P. 

p ł a c i ł a  w c z o r a j  d b l a r y  dto> 1,700(000, d io l .  k a n r d 1. 

I,66o.0u0, 3 r . f r a n ic .  100.750, fr belg. 87.000, fr. 
s z w a j c .  306000, f t  szterl 7,860.000, l i r y  78.200, 
k o r .  c z e s k i e  49-550, austr. 24, z ł o t y  poi. 240,000.

Akcje przemysłowe miały wczoraj tend-meję 
wybitnie zwyżkową. Płacono: Cho-dorów od
SJM0.0W, oegiefaki 370.000, Ćmielów 470.000, Ga-

fota 69.000, Oikoi 3,350.000. Parowozy 265.000, 
Pezet 107.00u Fm Nafta 170 00C. Pol. bow butf.
74.000, Rakszawa 3,600.000, Siersza eł&ktr. 170.000, 
Siersza górn. 4.900.U00, Tepe.y • 3,000.000, Tespe
3.200.000, Zieleniewski S OuO.uOO mk.

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we
Lw ow ie spekulanci ponownie podwyższyli wczo
raj cenę zboża. 100 kg. pszenicy notowano odl 
3,250.000- 3 450.000, żyta 2,050.000 -2,150 000, jęcz
mienia od1 1,800.000—2,000.Ol/O, owsa odl 1,700.000 
do 1,800.000 mk,

M IL JARDOWE OSZUSTWO Przed' kilku 
dniami w  Syndykacie rolniczym przy pl. Marja- 
ckim niejaki Mmuz Kras-ucki, kapiąc z Wołynia, 
eterowa ł na sprzedaż 20 wagonów ziemniaków, 
na które dożył sfałszowane „wtórniki'* listów 
przewozowych. Jako zadatek otrzymał KrasucKi 
1 miliard' 600 amiljonów mk. Za parę Ań oszust 
ten przediozy? tu znów nowe wtórniki txa załado
wane 15 wagonów ziemniaków, za które żądał 
miljard! marek. Wtórniki okazMy się sfałszowane 
dllatego fez przytrzymano go i oddano w  ręce po
licji, Przy rewizji znaleziono przy nim 305 do
larów oraz wiele kosztowności, które w  znacznej 
m-ęsci pokryją szkody, wyrządzone Syndykatowi.

SZYNKI OTW ARTE. Dyrekcja policji ogła
sza: Wydany dniia 4 listopada br. zakaz sprzedaży 

wyszynku napojów alkoholowych odwołuje się.
ZMiERZCH KSIĄŻKI POLSKIEJ. Za czasów 

clijL-no-paskopiafJowycb cena książki cbszła d'o ta
kiej wysokości, że nawet nie ltażJjy paskatz bę- 
dlne mógł ozdnbiac książkami swe szarki. Ostatni 
mnożnik księgarski wynosi IłO  tys. mk. Książka, 
której cena wynosiła pcprzUdhio 2 maiki, kosztu
je obiecutie 230 tys., zaś cena 20 mk obecnie jest 
zastąpiona Sumą 2 .ińljionów 800 tys. marek i  t. dl 
Lbjena wprowadza nas w  mroki średniowiecza.

MĄDRY POLAK PO SZKODZIE. W  Warsza
w ie cena cłileba o  waiaze 1 kg. została dopiero 
w tych dlniacki podniesiona na 40.000 mk. W e Lwo 
wie pobierają paskarz1 oJdlawna o  15 lub 20 ty
sięcy więcej. W  podlobhyin stosunku pozostaje 
drożyzna u nas do inri/ch miast, DziOioiik nasz 
od! szi.egu lat domagał się ustanowienia taryfy 
na żywność i artykuły pierwszej potrzeby. Wła
dze lokalne jicdnakowoż byty głuchb na nasze żą 
dania. Dopiero w  Obtatnici dlniadi sprawą ta
ryfy zainteresowano się w magistracie i uchwa
lono wprowadzić ją w  najbliższym czasie '

SZKARLATYNA W E LW uW IE . W  miesiącu 
' ■ T z e ś n i u  b. r. itotowano 3 wypadki szkarlatyny 
tygodniowa Obecnie chor ta rozszerza się
niepokojąco, gdyż ilość zachorowań wzrosła d'o 
28 wypadków tygodniowo. Wcdlfc zestaw ień fizy- 
katu ponad 100 osób choruje w mieście, 1 z  .ego 
około 80 leczy się w  szpitalu. Na szczęśeie obja
wy Tej choroby nudą przebieg łaguIdŁiy.

ZACZADZENIE DWOJGA DZIECI. Wczoraj 
przedpołudniem ulegk) zaczadzeniu dwoje dzieci 
stolarza Brandysa, zam. przy ul. Boimów. W  cza
sie nieobecności starszych osób sąsiad Kirscimer- 
munn spostrzegł wydóbywaiąpy się dym z zair- 
kniętego mieszkania Etandysów. Po otwarciu 
pizemoott dTzwi ujrzano tlejące śmieciw koto 
kuchni i leżące dlzlaci bez życia. Lekarz j>ogoto- 
wia rat. przywiocił do przytomności iJziewczyn- 
kę 5 letnia Arcdrię, poczem oilwieuono ją do 
szpitala, 4-letni Chłopiec Dunio zmarł

ZAGINIENI CHŁOPCY. Micho! Luków, za
mieszkały przv ul. Piekarskiej 20, doniósł ooticji, 
że <fwaj jego synowie Marjan i Jan, 12 i 13 lat, 
wyszli db szkoły i od1 tego czasu ślad za nimi 
zaginął.

DOrsRY SŁUCH MUZYKA. Przez ki»ka nocy 
włamywacze pracowali nad podkopem, ażeby do
stać się db piwnic, a stąd dic. sklepu jubilerskiego-, 
mieszczajcego- się w  gmachu To w. Muzycznego- 
p-zy ul. Chorątyzyzny. Dyrektor tej uczelni p. 
Sołtys swym wyszkolonym słuchem zauwazył 
szmery. Zlodżieje mieli .jedbak Bubtelny „węch**, 
gdyż zorjentowaii się, że są odkryci i nie czekał- 
na przybycie policji, lecz zbiegli.

UPROWADZENIE I POBICIE CHŁOPCA. Do 
pogotowia rat. \ przyprowadzono 7-1 e tnie go Ber
narda Hoirmarna, ucznia I. ki., z cieżkiemi kon
tuzjami na głowie. Matka jego zeznała, że niezna
na kobifta uprowadziło wieczorem malca z uiicy 
Kołłątaja z pódl szkoły pod pozorem, ze ma list 
dla ojca. Zawiozła go wozem tran.wajowym na 
ul. Snop-kowską i tu odebrawszy chłopcu torbę

z książkami, poczęła go bić piórniniem po jtowk 
aż fdo utrat/ przytomniości, poczem zbd^gto- . 
Ksjqżki te znaleziono później podrzucam.- w  inf|ł‘ 
scu ustępowem w  .miej realności przy tej ulicy 
Doniesiono- policji o tetn zagadkowem uprowadza
niu i pobiciu -chtopca.

K o « e l  andeefti p roro oh u ie. —  „ d a Ł e ł 8 
w a r s k ia w 3ft&‘' ooswazuja „ w in n y c h "

W ARSZAW A. 8 listopada, (teł w k) $ L 
drisiejszem posiedzeniu komisji spraw) w o j s k ,  

po sprawozdaniu gen. Szeptyckiego o syty3!" 
®ji w  związku z zajściami kiakow skiemi wy wią
zała. się gorąca 'dyskusja. Pcseł Załuska (,eI- 
dek) rzucił prxł /adresem posłów lewicowych 
słowa: „Brudne mącie ręce, -splamione krwi4 
żołnierzy krakowskich".

S-łowJa te wyw-olaly jnestyichanŁ wZbiii.z» 
nic na lev icy . Omal nie' przyszło do bójki- A  
Załuska, w  swyph cjyWódach kładł nacisk nji* 
to, że odpowiedzialność za zajścia pada pa pty 
■słów' Bobrowskiego i Marka. ^

Na te słowa tow. poseł Kwapińuki yzu-cd 
pod adresem p. Załuski słowo ,,'łajdakij"! *PlL'' 
ezem. towi. poseł B^rlicki w najwyższemu MżbJ' 
rzomu opuś-cił salę. Po pizemóWiemu tow. P10*3' 
Liebennaiia . Kwiapińskiego przyjęu) wniosek 
domagający się -surowego śledztwa w sprawi® 
zajść krakowskich. Dodać należy, że cala i ’0'. 
zolucja Załuski zredagowała jest w sposób’ P1'? 
Wokujący, m. in. imówi ona o jpotozebie ukarau *■
Jl-otrów*".  .................. '

• W ARSZAW A. 8. listopada (tel. wT.)
1,,Gazeta iwlarsz." ogłasza artykuł wstępny, n a w o 

łujący ido bezwzględnej surowości. Artykuł ń>°.: 
w i im. 1 . Nikt z Wiuny-cli ;nie może ujś-ć surowej 
karze, a przedawiszystkinn ci, którzy' występy' 
ją  otWarcie przeciw państwu (? ) a jsądzą 5  ̂
być ehromeni przez zasadę nietykalności.

Endecy widać jeszcze mezego się nie nai1' 
czyli.

Żałobne posiedzenie Sejmu.
f WARSZAWKA :8. listopada.'(tel. Włd •>£ 

trzejsze posiedzeni^ Sejmu będzie wyłąoznio ę y  
święcone aczczcniu pamięci p-oieglych w  )va 
jfcjb w  Krakowie. Następne posiedzenie , Sej-n' * 
odbędzie się we wtorek

l a  pokrycie stra t
z  poroertu h o n fis h a r „ D z i e n n i h a  (łufl '*

Na funibsz ten złożyli: Rogalski lOC.Oik 
Scheuge 1OC.00C mk., organizacja introlife^to1'^^ 
Lw ów  1,000.000 mk., piekarnia „M łot" 
mk-, pracownicy Odiciżiału- wozowego we L y c 
nieprzyjęte premje za wrzesień 1,260.000 nik->
S. Herszta^ 250.000 mk. •

Dalsze datki na ten cel przyjmuje ‘ 
straeja „Dziennika Ludowego, Sykstuska 2l,

3  r u c h u  ,'o o o tn ic z e g o .
v rtf A*

§ W YD ZIAŁ W YKONAW CZY RAD^ jfn- 
WOuOWF.J I ZARZĄDY ZW IĄZKÓ W  
DOWYCri zaprasza się na wrpólnb pinsie*^ r. 
które odbędzie się w  piątek 9 listopad® . p, 
o gbdlz. 7 wi-aczór w  lokalu ul. Oimiaiteka 2, : y  
Porządek dzienny: W ybory dlo Spdb r*1)®5 
wego. Uprasza się o liczny uuział.

Hnćbeasik. sekr, Drołrnt PrzC'V‘

H o m u n n p a i u .

X  „ŻYCIE". W  sobotę 10 bm. <> Jvie- 
vue-cz. w  lokalu Rynek 3, II. p. o-clbedżi® E j e].flka 
czór 'dyskusyjny na temat referatu k o k j ^ ej'*- 
p. t. „Ruch robotniczy w  JiUcji 
Zapraszamy studentów i  robotników. "
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Bomba w Io k ^su P .P .S . ih forszaiHfei
S t r ó ż  d o m u  satrify —  d w io  o s o b y  c i ę ż k o  r a n n e .

'W ARSZAW A, 7. listopada.

Przy u]. Aleje Jerozolimskie pod 1. 6. na 
I. piętrze mieści sic Warszawski Okręgowy (vo- 
friitet Robotniczy, PPS. Faszyści na ten 'właśnie 
lokal urządzili zamach iw1 ub. wtorek, lin ia tego 
'orana 8 'letni syn Marjana Trzcińskiego, w o
źnego O. K R. powiadomił’ ojca,. że na schodach 
łezy pa kie'' z którego Wy iobyw a się dym.

i .Trzciński zorjenuował się szybko, że ma 
się do (czynienia z boinjbą i (wyszedł na schody 
>eleni zbadania tajrrmiczego pakietu Równo
cześnie z nim przybliżył się dozorca domu Jan 
Trzpiel. W  typa imioonoiucie nastąpił straszliwy 
Wybuch. Trzpiel został1 rozszarpany na k a w  and, 
Trzjcinski oraz syn jego odnieśli ciężkie ara 
nianią. Cała trzypiętrowa klatka schodowa z 
ńiasywńych płyt marmurowych uległa zupełne- 
kau zniszczeniu. W iele idizwfi i wszystkie okna 
budynku zostały zniszczone. *

{ Wyniki śledztwn ustaliły, ze zbrodniarze 
do zamajuhu użyli pocmku tego samego typu co 
i bomba podłożona ad warszawskim uniwersy
tecie, która rozszarpała. prof. Orzęckiego.

Sprawićów nic wykryto, gdyż korzystając 
ż długopabiego kultu, zbiegli Zamordowany 
Ti-zpiel z o s ta li! wdowię i pięcioro isierót

GDZIE SZUKAĆ ZAMACHOWCÓW*

Od, szeregu miesięcy Polska jest niepokojo
na przez zamachy bombowo, to w Krakowie, to 
znowu w Warszawie a, władze śledcze w ża
dnymi wypadku nie zdołały wykryć sprawców.

Ostatnia bomba w1 Warszawie, podłożona 
W idołnu, gdzie mieści 'Sję okręgij\vyl[hoir.:tet. robo
lu i r-zy PPS., Wlskazuje, gdzie należy szukać 
zbrodniczej ręki, która zamachu dokonała. Od- 
krybie tej ręk.. wskazać może także na ślad!

nv fcli zbrodi larzy. Od bezstronni >ścf i spra- 
wńośici śledztwa zależy odkrycie przyłbicy tych, 
no z Polską Wojują od1 lat upięciu na równi z  
komunistami.

Na sprawbów zbrodru wskazuje jeszcze je 
den ślad. (>to; jak donosi „Robotnik" w1 W ar
szawie pierwszego dnia strajku rozrzitcauo taje
mniczą odezwę podpisaną trzema tajemniczenu 
literam i: C. K F ’ Pod temi plaskami nkry wa 
się centralny komitet faszystów. W  tej odezwie 
C. K, F. grozi, że jeżeli rząd .twardą ręka" nie 
zgnieteib strajku,, to uczynią' to ,,karne (szeregi 
patrjotów!‘‘ . -

JKarne szeregi patijotów" dały jiróbkę 
sWyc" gróźb podłożeniem bomby w  lokalu ro
botniczym. .1 . . . .    .......

Ctidllgan ise „ S h w a  p ila h ie g o ^ .
Pismo to na ró\vtni z szantażową „Gaz, Co- , skę jako państwo rewindykował .i o Prnsko 

dzienną" z pianą na ustaleń występuje W artykule prawdziwie demokratyjezńą i  ludową walczył bę-
Wstępnym swego orgAnu przeciw bohaterskim 
tóbótnikotn Krakowa, 'denim,;-jując przy lej spn- 
kobbośoi obok żołnierza, żyw ioły robotnicze w 
sposób równie nezmyólny jak haniebny:

dW  sąsiedztwie krakowskiego Wawelu, —  
pmy.e z patosem W atmosferze eńkaenowej, w 
twierdzy „Czasu" i „JS.tprzodiró —  zorganizował- 
®a bojówka PPS. jawnie przed całą Polską i 
w sposób nuicyniczniefszy dowiodfą, że wobec 
polski ma te 'sanie co'komuniści zamiary

Korzystając z indolencji wojewody krakow
skiego, rn-ająb poparcie iw*, sferze peowiaćkiej1 
bonspiraicji w  \vtqjsku — 1 z jękrzykiem , Łuecli źy- 
,ift PilsudJdl * zmobilizowana bojówka pyr tyj- 
Bą zbrodnię buntu państwu ( ? )  p ud-
Biosla na piedestał ,,bohaterskiego czynu".

Chuligan slow opolski udaje naiwnego, J a k  

Sdyby ,ae w ied z iP , że państwu a. jrnąd to pe- 
^hia, różnica, że teżoli był bunt, do był to bunt 
uzębi w krzywdzie, przeciw' poniewieraniu praw, 
'du to manifestacja z  .ffnad  ̂ co (. '•'$ jedynie o 

^ ‘yronanie .praw upominali.
Komu tu teów ić o lmne.e przeciw' państwu 1 

sRujow iec", endecki zaszył się w' głębi Rosji, 
%  robotnik polski Polskę wywalczał i Pot-

^ ? o n y  franeuskt o reakcj, w  Pulsce.
Łódzki „(Głos pojtski" otrzymał1 list od' bi- 

Jiyka francuskiego, autora pom.mk.owej „h i- 
aj i Wielkiej Rewolucji Francuskiej", oraz pro- 

tora Sorbouny, i College de France. A. Au- 
łaripa, który brzmi w  skróceniu:

List Twój, peleń szłathełnego uczucia ohy- 
^Bfelskiego, sprawi1 mi wielką przyjemność i 
i ''5ł*»r zań bardzo wdzięczny. Każda wiadomość

Orosicie wpływów dem akr1,tycznych w- Polsce

aktPJ ZedwsUwuniu skutecznego oponi fali re 
te% e j  napełnia mnie nadzieją i radością.

£ Gdyby reakteja, czy to w postaci faszyzmu 
*1 tsż w piktejhą/ź innej formie, łztiołała za- 

Prił,0w«,j w Polcjce byłoby to wówczas groźbą 
pokoju Europy, dla pók&ju świata. Oesłi 

? Polskiej prasie demokratycznej uda się wy- 
i^ fc y ć  W Polsce prąd1 opinji publicznej, który 

mfeozy \v zarodku mkusy relakięii i fitjfiSi samem, 
^Pomoże ilo szczerego i 'zdecydowanego przy- 

^  'cnia » ię  Pojski do wielkiej rodziny demo- 
m 511® * jeśli Polska, czeipiąc. natchniecie z 
la swęi wielkiej przeszłości, stanie się 

istotna rcpuihka, z  ducha i treści, 
miłujący pokoj ludzie będą mogli 

“'Hohnąó spok^ijni j. 
i  pwdp. A. Aułt i .
Pąrŷ K, d^m 30. paidiziemika '*.923 r.

dzie cboćly  wojujący 1'a.sżyzm sto różnych spo 
sobów wymyślił na uśmierzenie, „Ibuutu" j o - 

Lotników.
P. Opinia ciskając się na. PPSi i robotników* 

łże jak najęty, bo oto ozem (kanni swhneh czy
telników'’:

„iKierowUicy akcji sbejkowej ugięli się (? ) 
:i>iv.ed zdecydowaną wolą i energią kierowni
ków  yiawy państwowej Strejk odwołano, a 
rząid nie miał powrócili nie eufnąó isądóv. do- 
raźnylch i milhnryzacji kolejarzy, gdy nastą,pila 
likwidacja stryjku!"

Dopiero wtedy!
Wszy)3tkini v, iadomio, że strejk generalny 

był protestem przeciw', sądbm, doraźnym i mik • 
te.ryzasj Rząd miał • możność cofuąc te tza- 
rządzeuia jeszeże przed rozpoczęciem strejkn. 
Cofnął je dopiero pod wpływom żyw io łow ej 
niemal pow!szehhue;j manifestacji robotników i 
wypadków W' Knków ie i Borysławiu. Wioe nie 
jjkierowńiWy akcji strejkowmj" się ugięli/ ale 
co to szkodzi chuliganowi z ul. 7ćmorowicza w 
taki sposób naświetlać sprawę.. Jogo ^kryty/zni" 
czytelnicy mu uwierzą. (A  jest ich aż 1.600 

przyp. zec.).

Studenci w arszaw scy w roli 
w i k a r z y .

„Robctn: k“  tlbnoSii W e wtorek o gbdż. dc15 
wieczorem db cukierni Jaclrawskisgo w Saskim 
Ogrodżie wtargnęło kitkunadu móc dych ludzi i 
rzuciło się z pałkami na licznie zgroniaua cnych 
gości. Dużo osob poturbowano; urza.d!zenie skle
powe, stoliki, lustra zostały zniszczone; kamie
niami wybito szyby wystawowe.' Jeden z gości, 
nie straciwszy zimnej krwi, wydbbył rewolwer 
i dał kilka strzałów w  powietrze. To ostudziło 
bandycki a nim ui. z napashiików, Uturzy szybko za- 
częl: wycofywać się zocukic^ni. Kilku z nich go
ście i nadbiegła próieja zcfołaij zatrzymać. Poza 
tern kilka osób podejrzanych aresztowano na uli
cy. Wszystkich aresztowanych odprowadzono db 
XII. komisarjatii', gdzie o koła 10 osób zwolniono, 
(i 5 zatrzymano db dyspozycji sędziego śledczego. 
Sąi lo  słu.,kocze .warszawski b wyższych uczefnl. 
Przy aresztowanych znaleziono 2 rewolwery.

Poziom etyczny' napastników ilustruje najle
piej fakt, że kilku gościom poginęłj' w  czasie 
szamotarua się pieniądze, złote papierośnice i t. d. 
Straty właściciela cukierni db,chodź? do kilku
dziesięciu miljonów. /

W ypuszszenf z  więzieuia.
Ar^sztowa«n w  czauie strejku jx>wszeciin-e^r 

przeWaisnie aą już na wokiośai. W czoiaj uwol
niono tow. Skalska, oskarżonego o  pc-uikirzamie, 
nadto Bieniagę i Malczyka. Przeciw tow/1 ango- 
wi toczy się jeszcze śtódiztwp. a tow. latarek ja
ko zmilitaryzował,y, miał nyć oddany sądowi woj
skowemu, ale dotąd trzymają go  na rlaiorego.
\ W  sprawie wiszystkidi aresztowanych inter
weniował tow posełr' Hausnar i dr. Hersztal u 
prez ą̂.du Czeiwińskiego, piok. Maliny i gen. 
Jędrzejewskiego Nie jest prawptą, jakoby tow. 
Maksamin był okadzony w  sądteie wojskowym, 
gdyż po 6 ^odizinnetn przelrzytninic go  na d worcu 
wypuszczono go na wolność. -- —

OBł JĄKANY LITERAT.
KRAKÓW, 8. 11. (AW ). „Głos Narodu" w 

iiddzwyczapien, wydaniu zamieszcza list otwarty 
pisarza dramatycznego Katów Roz twoi owskieg ̂  
Jo Józefa Piłsudskiego. Autotr listu wzywa marsz 
Piłsudskiego do wyrażenia publi iznego protestu 
^■zeciw inicjatorom krwawych zaburzeń kraków- 
sk.cn I potępienia zamachów, których ofiarą stań 
się żołnierze, ginący nai posperunku.

J  dnia.

* £ w y c i ę s h a “ r o e z n i e a .
W* irag.cznych chwilach d!ni ostatnten mało 

komu zapewne przyszło na myśl, że rok terno 
rozgrywała się r i a  całym terenie Rzeczypospoli
tej r tlże  namiętna walka. '

Bezkrwawo, z cichym jedynie szelestem ści-c- 
raly się przed rokiem 5-go lislcpada w uroach 
wyborczych kartki glosujących.,

W  nich tkwił zadatek tyca goozin boles- 
nycn, tragicziiych, lirwawych, jakie musi przeży
wać dzisiejsza PoiSka... W  tym r  iCdoslyszalnym 
sZdeście zdobytych niesłychanym, nakłaniam agi
tacji „ósemek", ludzi .onych „wielkie'nii‘ -
słowami i złotomi obiahyi^nm ogólnej „poprawy," 
Rzeoz/pospohtei — wr tem rozpętaniu ntenawiści 
ku wszystkiemu, co przeciwstawia się reakcyjnym 
mrokom — w  tej bitwie świadomych uwodzicieli 
i naiwnych „wiem,yeti" ze światem i duchem cte- 
mokrac;i — był ukryty z r  ród' przyszłych tra- 
gedji.

1 tej, z T l  grudnia z. r., Ifiedy dopuszczono 
się zniewag wobec Zgromadzenia Narodowego — 
i tej z  16 glrudhia, kiedy szlachetna serc.- pierw
szego prezy ant? Rzmtej polskiej zamarto’ na w ie
ki pod' kutą Kainową — i tej wreszcie, azisiejsaej.

Pragnący „ładu", „spokoju", „porządku" we- 
dlfc obietnic Chj-en ,̂ tęskniący do... ctileba za 30 
fen.gów — .mogą ofeis napość oczy przerażone 
ooiwornym obrazem: dtrożyzite sięga zawrotnych 
wyżyn i wzmaga się walnie wina* z .rddchouzącą 
zimą, a fnr touuiwu krakowskim miiesza się tmagiczną 
rzeczy Koleją krew robotników i  żołnierzy pol
skich, ostrzem walki Im sobie zwróconych.

Oto — zwycięstwo, pokłosie zwycięstwa...
K  h-)

Wuaorriości z kra/u.
CHŁOPCY PODPAi,ACZAMi. W  Tertawe- 

wie, p^w. sokafcikiego, chłopcy paląc papierosy, 
fc-powouóweli pożąi, którego pastwą padły -nbu- 
dowunia M. Tkaczuk-, i T. Swistuna Szkoda w y
nosi 553 milj. mk.

SMIERTEf MY EPILOG BOJKI. W  Doroszo
w ie pow. rawskiego parobek Mikołaj Krywułak 
w stanie potMimMonym zastrzelił w oas fe  bójki 
swego rówheśnikn Iwana Synrjszkę. Zobiicę a* 
reszto wnno

BANDA MUCHY OBRABOWAŁA CAŁY PO
CIĄG Na linji kolejowej ponuędży stnejami Budy 
i ^achowicze na pociąg osobowy, zulążający z 
Wilna db Sarn, przedostatniej nocy nap»d’ła ban* 
db, „Mucny", ztoitena z  50 opiyszków. BanŴ c./ 
obi ółiowal wszystkid. pasażerów, a rńektóryct 
ogołocili dk> bielizny. Ogólna wartość zrabowa
nych pieniecfzy, złota, dolarów i ubrań wvno«i 
około 70 miljardów -nerek. Opty szki zófeejBrii ifo> 
1mi, owlhjąp ha poatjmchi 50 Btraafów.
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dyr, S. M. Gimpel

Sobota o g. 3'30 pop

operetka w 3 aktach 

Przedsprzedaż biletów przez cały dzień przy Kasie teatralnej.

Od piątku aż do odwołania o g- 7-30 wiecz-

P r o c e s  K a r w i n a
obraz t  czasów walk na Ukrainie, w 4 akt. 

Wachsmana

ib  es

Faszyzm  a socjalizm. i

'Rowwdizenie zamachów: na powszechne pra
wdo wtyhloncize i -rozłam w partjach śocj? lis tycz
nych w niektórych krajach skłoniły praso re
akcyjną do objawienia, świątecznego nastroju • 
do wylewania, tez krokodylich nad rzekomym, u- 
padkietr., socjalizmu, któremu odebT,ino już wszy
stkie iluzje. -

Mylą się sromotnie. Nie doceniają zupełnie 
siły żywotne i socjalizmu

SojcjaJizm nie naroazii się wczoraj , przecho
dził dużo i  cięzszylch opresji, w ie z  doświadcze
nia, iż wszystkie wielkie wojny i  rewolucje po
ciągały Ławsze za sobą okresy marazmu, zmę
czenia, reakcji; zbrojny w tą wiedzę i ufny w 
swą przyszłość, nie boi się sócjąlizmi przyznać 
się do porażek, nie waha się Ujawnić trudności 
,i przeszkód, które się piętrzą na jego drodze.

Radość burżuazji na widoli tego ico mazywA 
naszemi obawami nie wżrasza mnie ani trochę. 
F ic  nie szkodzi, iż przeciwnik łudzi g|.ę. iluzjami. 
A  może nawet, z własnego punktu widzenia, u- 
czyniłaby dobrze barżuazja zadając sobie pyta
nie następujące- czy mamy istotnie pewnych so
juszników w  faszystach, narodbwych swcji. i- 
stafch i w innych bolszewikach naopak? tezy* 
zamachy, spioki przeciwko instytucjom pana- 
nentamym i d imokratytcznym są istotnie do
wodem zdrowia i tężyzny ustroju kapitalistycz
nego, czy  też, przeciwnie, mr stwierdzają (one 
jego fozk txdd i słabości.

* ' Stwierdzam fakty.
Charakterystyczną cechą okresu wojennego 

i powojennego jest rozkład kjaśy średniej, 
ściślej mówiąc, tej jej części, bardzo licznej, 
której podstawą bytu byty stałe dochody

Nie ulega żadnej kwestji, iż zdobycze 
osiągnięte przez klasę robr Liisczą były często 
pozorne i niepewne. Cierpi ona z  powodu dro
żyzny. Ponosi skutki wahań i skoków -waluto 
wych, ,W> niektórych krajach, w Niemczech np.̂  
stopa żyiciowa (Standard o f life ) obniżyła s ię 
niesłychanie.

Ale maximum goryczy i niezadowolenia 
stwierdzamy w śró l drobnomieszczaństwa,' które 
nie żyje ani z rolnictwa ani z handlu detaliczne
go: wśród rentjerów, emerytów, urzędników cy 
wilnych i Wojskowych, słowem, wśród tych, któ
rych dochody u > nadążają za wzrostem pen.

Spadek waluty 'stanowi dla tych grup lud
ności prawdziwą klęskę; frank przy kursie /25 
cemymów oznacza stratę trzech czwartych ma
jątku lub dochodu; bankructwo niemieckie do
prowadza. do tego, iż służąca n. fp., która od
łożyła óOOO marek na fcznmą godzinę, nie będzie 
w stanie kupić za tę sumę maWet pudelka za
pałek.

I cóż dziwnego, iż cl ludzie, Zrujnowani, 
zniszczeni i przygnie ceni podatkami, poddają de 
agitacji prasy realćcyfnej, nacjonalistycznej i ązw- 
cają się w objęcia pierwszego lepszego awantur
nika, "który obiecuje im złote góry.

Klasą rewolucyjną, a raczej insurekcyjną 
powstańczą), staje się w  takiej chwili nie klas# 

robotnicza, lecz drobnomieszczaństwo agitowa 
wane, podbefchtywane przez wszystkich, którzy 
myślą, o wyzyskaniu go jako siły przeciw klasie 
"obotniczej.

Ale któż ośmieli eift tw ierdzić, iż to odwoła
nie .się do autorytetu Dyktatora da drobnomie .z 
ezaństwu i burżuazji gwarancję przyszłości i 
siły ? _

W przeszłości* gdy kapitalizm byt jeszcze 
potężnym, niepodzielnym władcą Jkraiuy legal
ności", odruchy buntu i przemocy pojawiały 
się po stronie klasy robotniczej nie wierzącej już 
w .jiłę prawd, i legalności, 'tak jbyłlo u nas, w 
Helgji, w 18-SG roku.

Dziś, gdy nich robotniczy, bliższy swego 
ceju, toczy się spokojnie i nieład i  w szerokiem 
łożydtu na kształt czeki, gdy praetd tnieaą zorga- 
qMB0W«>y!cŁ pirojtetkrjy-ęy ukar*rje *Łq peraęjek-

tywa legalnego Uichwycenia władzy w swe ręce 
—  klasa posiadająca właśnie, ona, która dzisiaj 
jeszĆze rządzi, widzi w' zamachach, w dyktaturze 
mniejszości jedyny, być może, sposób przedłu
żenia swego chwiejącego się już władztwa.

Oglądaliśmy karykatury znanego rysownika 
francuskiego, na których kroi hiszpański i w io
ski oczyszcza bufy d'e Riverze i Mussoiiniemu, 
rozpartym majestatycznie w swych fotelach 
dyktatorskich.

Jeśli gdzieindziej pewna część burżuazji go

towa. jest rowhież uzyśoić buty Jat lemuś dy. 
taborowi, nie oznacza to bynajmniej aby się 
czuła silną; wprost przeciwnie, czyni bo ponie
waż i.ząjc się słaba, ponłewtaż nie widzi mnego 
sposobu powstrzyiman.a prących naprzód mas 
robotniczych.

Ideologja faszystowska wiziriatonia tendencjo 
reakicyjne innych grup. Najeży ją zwalczać, 
Walka zaś ta nie ogranicza się (do przeciwsta
wienia je‘dnej przenmlcy drugiej. —■ OfenzyWę na
leży prowadzić na terenie ideowym. Pójść do 
tyfeh zrujnowanych drobno mieszczan i Wskai^ o 
im jedyną drogę wyzWojlciua. —  wspólny! front i  
klasą robotniczą przeciwko wrogom pokoju, 
przeciwko podżegaczom Wojennym*, przeciwko 
chjenom paskarskim Fascio reakcyjnemu na
leży przeciwstawi1 fascio 'socjalistyczne, faseto 
(zjednoczenie) wszystkich tych, dla których 
wzrost kapitalizmu oznacza: nieWolę, wyzySft 
i wywłaszczenie.

i£. yandteryeldB.

Masowy wiec w obronie ust. o ochronie lokator w.
W  Instytucie Technologicznym w ub, nie

dzielę odbył się masowy wiec przeciw zmianie 
ustawy o ocfrronie lokatorów. Tłum y przyby
łych nie mogły pomieścić się w  dużej sali, to 
też równocześnie odbył się drugi wiec w westy
bulu i w klatce schodowej tego gmachu.

Po zagajeniu zebrania przez p. Aszkeuazego 
wybrano prezydjum złożone z 6-ciu osób pod 
przewodnictwem p. Kaczorowskiego.

Referat wygłosił p. Sozański, wykazując jak 
w katastrofalnem poiożer.iu znajduje się obecnie 
ludność miast. Nic więc dziwnego, że w chwili 
pozbawiania dachu nad głową wybuchają ma
sowe odruchy, jak na Zamarstynowie. W  razie 
zniesienia lub zmiany ustawy o ochronie loka
torów dopiero wówczas doszłoby do anarchii 
i do masowych aktów rozpaczy. Mówca koń
cząc odczytał rezolucję (oklaski).

Tow. dr. Dręgiewicz wskazał, że przyczy
ną obecnego zła i to, ze grezi zniesienie ochro
ny lokatorów zawdzięczyć należy zwycięstwu 
„8 “ przy wyborach. Chjena i paskopiast wpro
wadzili wolny handel czyli wolne paskowanie, 
obecnie chcą wprowadzić wolne paskowanie 
mieszkaniami. Dziś masy ludności przejrzały, 
można jednak powiedzieć, te „mądry Polak po 
szkodzie".

Naprzód należy naprawić krzywdy ludności 
pracującej a potem myśleć o krzywdach kamie* 
nicznikćw. Posiadanie kamienicy, to nie zawód- 
My zgodzimy się na godziwą podwyżkę czyi- 
szów, lecz te sumy muszą być obrócone aa cel 
rozbudowy miast (długotrwałe oklaski).

Po przemówieniach mż. Feuerstąlna r. Gel- 
berta, posłów Somersteina i Eisensteina uchwa
lono rezolucję, którą podajemy w streszczeniu '■ 
Zebrani wnoszą, żeby rząd w obecnym katastro
falnym czasie nie wprowadzał zmiany w u*ta 
wie o ochronie lokatorów. Zmianę tę można 
będzie przeprowadziś po poprawie stosunków 
mieszkaniowych.

Zebrani protestują przeciw tym zamierz6 
niom i podtrzymują w całej rozciągłości rezo* 
łucie uchwalone na poprzednich wiecach.

W  proteście uchwalono także uwzględni0 
place i stragany.

Rezolucje te jednogłośnie uchwalono na obu 
wiecach. ” ,

Do „Ochrony Lokatorów* złożono składy1 
w kwocie 1,895.000 Mp na wiecu, a w sklepi0 
p. Sozańskiego 290 tyś. Mp. Na koszta wie°u 
złożono 3,487,000 Mp.

Go opowiada p. hallei rodakom 
w Am eryce.

Jak wspominaliśmy — gen. Hallera spot
kało zupełne fiasco w Ameryce. Nikt się nim 
nie interesuje, prócz garstki siaszyzowanych Ha- 
lerczyków, którzv obwożą .błękitnego genera
ła" po koloniach polskich ?. Haller objeżdża 
miasta amerykań-kie w mundurze 1 generała 
i chce uchodzić, jak w relacji pism reakcyjnych 
wnioskuje chicagowski „Dziennik ludowy* za 
reprezentanta i twórcę wąijsk polskich i pogrom
cę bolszewików. Pan generał ma tupet i oto, co 
opowiada o Polsce reprezentantowi „Dziennika 
zjednoczenia* w Chicago.

„Jak obecnie Polska wygląda*? — brzmia
ło pytanie.

„Polska dziś stoi bardzo wysoko. Urodzaje 
są świetne. Przemysł i handel czyni ogromne 
postępy. Ludziom się ^oraz lepiej jtbwodzi (I). 
W ywóz wzrasta. Przemyśl chemiczny wprawdzie 
nie rozwinięty, ale i na* tern polu zaczyna się 
postęp*.

„Czy bezrobocie ustaje* ?
„Bezrobotnych prawie me ma. Ustawa in

walidzka i socjalna zabezpieczyła zupełnie od
powiednio byt tych, którzy na wojnie ucierpieli, 
wobec czego niezadowolonych jest zniteoma 
ilość (!). Najlepszym dowodem tego, że strajki 
się nie udają w id i 5. listopada! Przypis, zecera).

„A  finanse Polsk i*? zapytał reporter.
„Finanse Polski wchodzą już na drogę nor

malną i wzoreui najlepszych państwowych go
spodarstw, *ząd dzisiejszy* postanowił trzymać 
się bezwzględni i Duużetu i gospodarstwo prowa
dzić ściśle w ramach budżetowych.

„Co sądzić o dzisiejszym rządzie* ? 
„Dzisiejszy rząd daje gwarancję pokojoweg0 

rozwoju państwa, opartego na szerokich WPr'  
stwach pracującego ludu i pracującej intelig®11' 
cji. Rząd dzisiejszy, sprawną ręką, nie zad’6 
śniająo wolności osobistej (?), ani nie krępuj?0 
wolności słowa (?), ukraca wszelkie wybryk 
w yw rotow ców *

Tak kłamał „błękitny generał* —  °1,( 
każdy szczegół z jego opowiadania jest bezw^J' 
dem i drwinami ze zdrowego rozsądku. Właśnie 
ostatnie wypadki w Polsce, jak strajki, m im9' 
ryzacja, sądy doraźne, krtw  przelana niewiuUje’ 
wszystko to świadczy, ile prawdy mówi p. HaU°r'

m

li
Times‘a ‘ ‘ PlS*e 

z. ni.: . Dokonane w o s t a t n i m  D
korespondentW  a rszawski

pod data, 31.     H I  ............ -
godnui zmiany w łonie rządu polskiego nada.) 

J»nu wyra L ii ■ reakcyjną L-arwfe. P.. Dmowski. 
wy 'minister sprawi zagranicznych, i p. Grabo i 
nowy rninister oświaty, są typowymi ó k s n °o e 
lato i u 11 ra-n acjonalisty cznych i aniysocjab-ty0̂  
nych klei stronnictwa naród o wb-d emok. at>‘.cZl' c) 
go, pcdćzas gdy program agrarny partji 
tnalo przedstawia widoków reaihzalc.i z km’1 
-  —  -  -    • ■ Chłap0watrWnym właścicielem ziemskim, p. y-/ * 
Skina, jako ministrem rolnictwa. Pornijapto J . 
p. Korfumcgo. klórego popularność pol,' rr;i 
jego górnośląski, h sukcesach, nowa koaib111̂ 
obliczona jófef. raczej na. wystawienie nu P1 ^  
wiernośjci chłopskich zwolenników rządu 
n a  j o j  ^ m n o p p i e n i e ..."  ,  1
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W sprawach tcęo działu 
odnocię się należy do 
Korni? d żwjązka Kas 
choryco Małopolski i 

— Śląska — — —
L  W  O  W 

■I. Kopernika i. 26, IT. p. rlzlaf poświęcony spiawom ocbrony i nbezpteczeiRfl pm^ilącyCli.

W y e te o M  
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ju -  erfaa j 
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Fundusz za^om ugafty ui<* u rzę
dników.

Ud yilużsijugw uzasu ■ p o w L , z aj ą się pisyia 
N itrow ane do Związku pochodzące od urzędni
ków kasowych a domagające Isię u tworzenia'osob 
nego funduszu emerytalnego dla pracujących w 
Kasach. Biorąc na uwagę istnienie Zakładu pen- 
.syjnego dla funkcjonariuszy uważamy za rzecz 
niemożliwą tworzenie osobnego funduszu zwłasz- 
ICża, że £ wzrostem' dewaluacji rosną granice 
ffOtaue ubezpieczenia w tym Zakładzie i dzisiaj 
już dosięgły poważną lkwol.ę 6,000.000 Mo.) 
■jcznie. Gdy jednak weźmiemy na uwagę, ?!e 
najwyższa emerytura jaką osiągnąć można w  
Zakładzie pensyjnym po 40 latach pracy wynosi 
75 paoc. poborów rocznych1, to zrozumiemy, że 
nie m,a takiego zabezpieczenia, kióreby mogjk> 
pracownikowi zadów olnic.

Staraliśmy się wprawdzie obok normy obo- 
Viązują,bn- wprowadzić drugą normę, któraby 
J^rzy. opłacie 20 proc. zabezpieczała praeowł- 
hikom po ukończeniu 30 lat służby pełne pobory 
jafco emeryturę. Nie gdolaiiiśmy jednak tego prze
pisu wprowiauzić do ustawy, wobec czego obo
wiązuje tylko ta jedna norma, która daje e.ajiwyż!- 
szą emeryturę w  wysokości 75 proc poboru. 
Trzeba szczególnie pomyślnych warunków, ażeby 
i tych 7t» ppoc. ubezpieczonej płacy uzyskać, tak, 
2e pracownik idący na emeryturę zawsze jest 
W" bardzo ciężkim położeniu, a  jeszcze ciężej 
>eńzie z tą emeryturą wytrzymać wdowom i 
dorotom. Dlatego nie dżiwimy się, ze iz różnych 
tron pracownicy kasowi odnoszą s > do Zv ląz- 
*u, aby zna.leść ranę na to, la nie mająjc. innego 
'^osobu proponują założenie własnego funua- 
g£u emerytalnego, zwłaszcza od’ tej chwili gdy 
doszło do wiadumosici pracowni iw, że pra- 
gownięy Zakładu pcnsyjnego mają własny fun 
<Nisz emerytalny.

Wprawdzie dość dziwnom się wydaje, że kiś 
''gółowi pTaicowIników każe zadowol nić etmery- 
!hrą nieszczególną, a dla własnych pracowników 
^akłajdU pensyjnego się utworzyło osobny fun- 
’■‘1*8? wyłącyme dla inich .przeznaczony bez prawa 
Występu dla innych pracowników, ale nie u- 
"ażamy aby to (był dobiy sposób .polpraw icma 
wgo. Twoi zenie wdasnvćh funduszów emery 

■SffiPbb może nastąpić tam, gdzie dość znaczna 
•£ba pracowników gwarantuje temu funduszowi 

y^żłiość egzystencji. Gdy zaś w myśl istnieją.
przepisów, tyjko każda Kasa dla siebie 

”K)głaby utworzyć rundUsz emerytalny, co przy- 
1 fiteiętiu® 'nalej liczbie pracowników byłoby 

■ hiunem i narazić by m ogło fundusze Kasy 
r® szwank, to trzeba szukać innego wyjścia 
'^4*n zabezpieczenia pracownikom kasowym w 
.azie przejścia na emeryturę lub ich wdowom 

P ro tom , odpowiedniego zabezpieczenia.
Nie należy więp (.wtoczyć odrębnych fundu 

emeryta,lny|ch, ale należy ■ przy; Związku 
j,^orzyr fundusz uzupełniający emeryturę. 
. T1' ihsz ten miałby powstać z odpowiednich 

ł̂aJdtolr’ procentowych rozkładanych lównomier- 
e» przt-z pracownikowi i Zarządy Kas. Gdyby 

P- każdy pratujący w  Kasie p łoży ł 5 proc. 
Oicśh' poborów,* a Zarząd Kasy codałby do 

tawL ^rugi'ch 5 proc,, to można (by już po ó la 
JoJI istnienia tego funduszu dać każdemu pra 
Jan ikow i w  razie przejścia na emeryturę lub 
hm i sierotom w razie śmierci iżywijjid.a.

do emerytury tąj samej wysokości, ile 
jJUosi emerytura po fakim iczasie Wyczekiwa 
ha * fundusz ten nie m ógł by być opartym
c^l^bartyćji, irmżna 'by każdego roku jki L> przy- 
p( ln,ieJ oo 5 łat opłaty stosownie do zachodzącej 

i zmniejszać lub zwiększać,
f l ^ ^ a ż a m y  za maisz obowiązek kwestję tę 
i^ ó j^ ć  i v/eżwać tak pracowników jak i Za- 

,3%  sie nad: ,tą kweisljją tsastanowiły, bo 
sprawa zabezpie zenia pracowników 
ważną. Musimy przy tej Sposobności

załatwioną i że trzeba rzeęzywiśde pomyśleć 
sp samopomocy, jeż&ii się -chce zabezpieczenie 
pracowmikówLi kasowych wziąść na serjo pod’ 
obrady.

Rrzastrzcgamy 
arenmem narazaiiiemi

ujjńi tomnić sobie, że sprawa ulezpioazenia jest o.rzym fć asygnatę. do Jetezeni 
w toku obr.ait i niedługo może (będzie przedmio-*. vię-. Kasy przed takim (.aren 

' tom dyskusji publicznej, ze jednak nie ma na- członków' na nieprzyjemu iści i  pa m idrości. 
'lz ie ji aby sprawra ta. ustawowo została ‘rychło Członków rodzin ohc\in Kas zamieszkałych

W sprawia lecznictwa specjalnego.
Krótko dopiero zajmujemy się" leczeniem 

spetjatnom chorych nadsyłany.! h nam przez po- 
sziczegójne ' , Kasy. Alusimy jeunak już dzisiaj 
zwróicić u u agę pi>szcz<;góltiych Kas na sposob 
traktowania.' tej ,Oprawy. Z\» racarny uwagę, że 
leczenie specjalne jest dość drogie, że zwłasz
cza obecnie, gdzie wzrosły koszta utrzymania za 
miesiąc październik o 120 proc,, i >7 proc. a tak 
samo wzrastają koszta leczenia, leczenie to Jest 
bardzo drogierut i nie (może być (tak slosowanerr 
jak to poszczególne Kasy czynią. Nie wolno 
nam odmówić pomocy członkom Kasy czy to 
przez Kasę, czy przez ‘lekarza kasowego (do 
nas skierowanego, .leżeli zaś zgłasza śię łć/lonek 
z  poleceniem umuiia, się oo hkarza .ĆSiorób w e
wnętrznych bez jakiejkolwiek bistorji dotych
czasowej choroby, to naprawdę ogromnie się 
rzećz utrudnia, bo cboęr ilnb rzekomo chory opo
wiada lekąraowi różne nist»orje z któńyfch wynika _ 
że on niegdyś miął zapaleme pnie, (zapalenie 
opluicnoj, że przeszedł reumatyzm i rożne unne 
jeszcze miał pjłźygddy i to Wszystko u niego le-

r.iz został 1

w,. Lw ow ie w leczenie przyjmować nie jr,jzem v, 
bo zwracaliśmy uwagę, że obłożnie chorych nie 
jesteśmy w stanie Wziąć \y opiekę a  może się 
zcarzyć, • ze tacy członkowie rodzina obłożnie 
zachorują a w tym w ypadku jeĄynie Kasa urzo- 
dnjąća w miejscu, może ich wziąć (w opiekę. 
Każdy członek przysłany na to, aby dłuższy; 
lrza.s jjr/ebywał na leczeniu- we Lwow ie pow i
nien otrzymać i  Kasy odpor lednie fundusze, bp 
trudno nan, przy naszyidi szczupłych funduszadi 
członków takich zaopatrywać w potrzebne ins 
pieniądze, gdy jc-ji nam Kasa nie nadóśle. Nadto 
musi Laki członek npeć przekaz z Kasy, aby 
mu boś wypłacono.

Wreszcie naisimy ponownie zwrócić uwagt; 
Kas, ze jak się kogoś wysyła Jdto szpitala -to 
trzeba mu zabezpieczyć powrót dto domu. Chory 
wyszedł ze szpitala pia jefchać dó| idójnj a  nie Uie 
grosza przy duszy. Tych parę tysięcy mareis. 
które mu na śniadanie są potrzebne mpąi mu 
biuro Związku dać,u bo nie może jścierpieć tego 
aby członek Kasy j,który wczoraj wy;szedT ze 
szpitala dzisiaj jeszcze od wyjścia ze ^szpitala 
na czczo chodzi1, a  bę»ląc poznawiony grosza 
dosłownie chodził caią noc. W obec tego b y 
łoby rzeczą nieludzką nie wyjąć par^ {tysięcy 
i nie dać mu bodaj *ia fjhlrb. A le jemu potrzeba 
pieniędzy na podróż do ćnmu a do są azis^a; 
poważne sumy. dlatego żądamy aby Kasy pa
miętały o tom,, Ifce jak ktoś im le  do szpitala 
do L w ow j, to ma także wrócić :do domu, bo

karz konstatuje. D-laczcgo jednak im<«z zosiai prz&cież Kasa nie liczy  na to, że  każdy musi 
pi wysłany lego ou nie wie l ił (wyrazie me umie . umrac<3 w  szpitalu. Jeżeli zaś ma MTróbić od
i zlc.i ryć się m oz^ że lekarz zupełnie (ci) mneyo | Jonm to musi na bo m ieć pieniądze albo ząbek-
będzie u niego jleyźyu aniżeli wysyłający t i pieczenie, ze pieniądze ’ na ten powrót gdżieś
lekarz ©ozonem mioć cliCLał. Dla 'skonstatowania Otrzyma. •.
takich faktów trzebią uży\viać nadania roatge- j <jvvb|eu wy^ai
nologićznęgo oo znaczną kwotę kosztuje, a ioo 
inogfo by być osziczęazonem gdyby wiedziano
w Ibo chodfei. Więc. .pierwsza zasada. wysyłać 
należy chorych z  krótkim podaniem djagnozy 
miejstoowej Wzgbyfnie histor choroby.

W ysyłać choryclj na leczenie do Lwówka 
tyjko dlatego, że feię choro u ę uznaje ża  nieule- 
tczaljną i d ice kię chorego przekonać,, iże się 
dla jego dohra wszystko robi, aby pim pomóUzj 
j'e*t nieoo za kosztowne

Zwraóamy uu-'agę, że wysyłanie chorych do 
klinik dla chorób gardła, nosa, uszu-, jakoteż 
do klinik dentystycznych a przez pewien czas 
nawet dó kjliniki chorób wewnętrznych we L w o
wie z asygaatą (szpitalną jest bezskuteczną K li
nika gardła, nosa i utoha, kUnika, chorób nerwo
wych, klinika dentystyczna nie mają wcale ł ó 
żek, bo są tyjko urządzone dla Stoczenia ambu
latoryjnego. PosyLinie więc chorych do tych k li
nik z asygnutami szpilalnymi jest zupełnie- bez
skuteczne b'o tam dla nich miejsca nie ma, a lila  
członków Kas chorych nic ma także leczenia, k li
nicznego bezpłatnego bó kliniki stoją na stano
wisku, że członek Kasy chorych opłaca na to 
aby otrzymywał płatne leczeni y Klinika chorób 
wewnętrznych jest obecnie przebudowywaną. 
Wobec tego tam także chorych nie przyjmują. 
Zresztą zwracamy uwagę Las, że dyrygowanie 
członków potrzebujących leczenia szpitalnego do 
klinik uniwersyteckich ma częstokroć ten skutek 
że chorzy muszą szukać miejsca, gdzieby mogH

wypadkach d j«  jedutoj i tej samej 
Kasy wyłożyliśmy wracającemu do domu na. 
koszta podróży Nie otrzymaliśmy odpowiedzi 
od Kasy. gdyśmy się dopominali o zwrot pierw
szej wypłaconej kwoty. Mimo to wypłaciliśmy 
i drugą bo nie możemy zgodzić się na to, aby 
fczłontok Kasy ciupasem toył iodśtawianv doidtomu, 

'Prosimyr wszystkie Zarządy Kas aby ze 
względu na aobro swych członkow zastosowały 
się ściśle do naszych wskazówek, gdyż są 
pne podyktowane nielydko doświadczeniem ale 
także wyłącznie dobrem członków.

Da wiadomości Kas.
Zwróciliśmy się do Kas chorych, które za

legają z opłatami, aby jakn.aj^ycmej zabegłófci 
te wyrówńały. N ie jeist możliwęm ispeitniać obo- 
wiązki, gdy się nie ma na /to funduszów. A  gdy 
fundusze Związku podiodzą t\"lko z opłat związ- 
kowyph koniecznem jest, łajby be oclabłkogirlurnie 
wpływały

Praktyka okazała, że , częstokroć chory 
przysłany do Lw owa nie może być tego łamego 
unia załatwiony. Jeżeli ma w e Lw ow ie liócowac 
a  nie ma rodziny lub znajomych bliskich to taki 
noiclc-g kosztuje bajeczne kwoty. Celem uWtol- 
nu-nia Kał od trel, nadmiernych wydatków, 
konieoznem jest stworzenie Izby chorych, gdzie
by w osobnym pokoju mężczyźni a  iw- osobnv.ni 

leżeć. Szpital jest zobowiązany przyjąć każde-i kobiety j-rzencioowaić mogli tak długo aż leczeni
go ćhorego, kl.óry się dto leczeni i wpilulnego 
nadaje. Natomiast klinika nie jest do ttogo zobo- 
Wiąz-aną, ho przyjąć, może tyjko te ywpadkij, 
które są odpowiednim inateiąałem naukowym. 
Stajd wynika, ze bardzo wieju icliorycli posyła
nych do kliniki lub nawet do ‘szpitali nie nada- 
jąicycli Kię jednak tto beczenia szpitalnego po 
długi (/ii perypetjach szukając wszęd' 'e  pomocy 
fczasaimi trafią do nas^ j żeli ich ktoś litościwie 
dto nas skieruje, o, w feoy dopiero łmŁśi od nas

nii> będzie zal itwione. \Vyiujquie takiego loklrb, 
i urządzenie kilkiinasiu łóżek kosztuje w  dzi
siejszych czasach olbrzymie kWor.y, Związek na 
to nie ma pieniędzy. Bros! więcj oby Kasy posta
rały się by Związek m ógł się lego zadania pod
jąć. Zwracamy u\\ 'agę, że wynajęcie takiego lo 
kalu dziś set'k; miijomów kosztuje bo go irzebr 
kupić łub bapłaicić olnrsymie nidtetępinA. A rzec? 
jest niagla i ptotiraeihnra..
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Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 5.000. Nadesłane 15.0u0, w tekście 25.000. ■M O S Z e i V l A . Na 1. stronie 30.000. Drobne TJfrł. za słowo 4.000 

Komunikaty 20.000, zamiejscowe o 25*1 o drożej.

póki zapas starczy w Magazynie Konfekcji damsKi.

„PARYŻANKA-"
Z GUBIONO książeczkę wojskową na nazwisko Szew- 

czuk Aiitoni ur. w r. 1899 w Winnikach, wydaną 
prżez P. K- U. Lwów, którą się unieważnia. 16

|UgŁOn\ człowiek z cjziału drzewnego z długoletnią 
piaktyka szuka o'dpow edniej posady. Oferty Fod 

„M W.‘ do administracji. 110!

TOKARNIE, wiertarKl, strugarki, sztance, 
biarki do drzewa, motory, narzędzia, p

poleca „PIL0 T" Lwów, ul. Batorego 4.

obra-
rasy w

wielkim w 
borze

Z f t n n / n H l l  drożyzny i niemożl wości kupna, 
J J U W U U U  pnżycza na wszelsie potrzeby 

jak wesela, śluby, zabawy egzamina, audjencje, po
grzeby wszelką odzież ZAKŁAD KRAWIECKI

Jana Sozanskiego Lwów, Podwale 1
róg Wałowej koło Województwa. — Telefon 1315. 

Zgłoszenia telefonicznie natychmiast załatwiane.

Dr. med. r \  EISENI £KG
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 

i  aługoletni lekarz kliniki dermatolog, we Wied.au.
L w ó w  u.1 l e a t u a k a  3 4 . 1036

Stanisławów, dnia 1 listopada 1923.

OGŁOSZENIE,
Motnitze Smzpnlt Spożywcza lytworcze 

„ S I L A “
DLA STA N ISŁA W O W A  i KN IH ININÓW

Spółdzielnia z ogranicz, odpow

po porozumieniu się z Dyrekcją i Radą 
Nadzorczą zw iłu ja  na dzień 18 listopada  
b. r. na godz. 10 przedpuł. w sali Rady 
Robotniczej w Stanisławowie (ul. Gazowa)

N A D Z W Y C Z A J N E

Walne Zyronsadzfeitie
z następującyiii porządkiem dziennym

O Odczytanie protokołu z ostatniego 
W alnego Zgromadzenia. 

Sprawozdanie Rady Nadzorczej z 
działalności stowarzyszenia. 

Podwyższenie udziałów  
W olne Wnioski.
W razie nie jawienia się ilości cztonków prze

pisanych statutem Walno Zgromadzania odbę
dzie się w tym i* dniu o godz. 11 -taj i z tym
samym porządkiem dziennym bez względu na 
ilość członków " 1098

Za Radę Nadzorczą: *  m

Kocnafiski Stanisław m.p. Konot)acki A(iam m •

'--V

ZARZĄD P O W IA T O W O  KASY CHORYCH
__________________ w  l i - A Ł T J S Z I T J .  ________

(GŁOSZENI E!
Powiatowa Hasa rioryułf w Kałuszu

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że Okręgowy Urząd ubez.picczen we Lwowie reskryptem 
z dnia 31-go października 1923 r. I. 1871/23 na podstawi- art. 100 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
Dz. U. ' P. Nr 44 poz 272 zgodnie z uchwałą Rady Kasy z dnia 28-go października 1923 r. 
zatwierdził zmianę §§ 19, 28, 35, 36, 44, 61 i 62 statutu kasy wprowadzając 18 grup zarobkowych 
z najniższą dzienną płacą ustawową (I. grupa) 10.000 Mp. i najwyższą dzienną płacą ustawową 
(18 grupa) 500 000 Mp., następnie drugą zmianę § 28 statutu w kierunku podwyższenia zasiłków 
pieniężnych dla członków mających na utrzymaniu więcej niż dwoje dz eci po 5°/, na każde w su
mie jednak nie więcej niż 75°/,, płacy ustawowej, dalej zmianę § 29 statutu, wprowadzając wy
płatę zasjłku pieniężnego od pierwszego dnia choroby, połączonej z niezdolnością do pracy, tym 
chorym u których ta niezdolność trwa dłużej niż 7 arii, oraz za tych ubezpieczonych chorych, 
którzy zmarli wskutek choroby przea upływem 7 dni, wreszcie zmianę końcowego ustępu § 27 
statutu w kierunku podwyższenia kosztów środka pomocniczego przeciwko zniekształceniu i ka

lectwu do wysokości 5,OOC.OOO Mp. z ważnością od 1-go listopaaa 1923.

1102 , Przewtidnicztjcy: Z i

i w t  y m f ;  ‘ -v i?  s 1 w 11 :v

K o k  z w o ż e n i a  1 8 8 i  | A N T Y K U ! Y  D O ni O H O  - G O S P & D A  R C11
P  C# L  E  C  A

A L O J Z Y  H t  H i Y T i r i  L W Ó W  R Y N E K  3 8
O - Ł O 1 JNTB3 nr i  3 M C A . T E I t J A . L 0 V v  , y44—

Specjalista chorób wenerycznych 1 skórnych 17,
b. SekunJarjusz szpitala powszeeha. 
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw 
głównej poczty. — Leczenie plam, 

brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarcową.
Cl

?OL5KH IW U L N IH
KOPERNIKA 16, i. p. 

iD jd n je  b ie lizn ą  ż o łn ie r s k i d a  s zy c ia  
f is  m ie jscu  I d o  d n m lin . 1095

W a ż n a  r i la  P s *ń ! Kostjumy, płaszcze, sukniew a ż n o  u i a  r a n .  świtki ar,(ł,j,0Hki wykonuje

-  damski — Józef Fileta, Blatlu 20.

Dr u k i  i s t a m p i l i e
wykonuje DRUKARNIA i WYRwB PIECZĘC

I .  F R I E D M A N A
Lwów, ul. Sykftuska 4 .  ,

podaję do wiadomości, że florielEj?  
moja w  B u l c a c s o t t c a 0 ”

zaopatrzona w nowy aparat aktywacyjny
produkuje bon-gout najlepszej jakoś • 
Ceny bardzo przystępne. — Bliższe dah®

udziela osobiście H E N R Y K  L A M P A S

^ ( właśc. dóbr Bukaczowce '
zamieszkały L w ó w , u l. P o d le w s k ig p o  1 0  - T e l

.  na C U K R Y

m w r o t
1 L w ó w .C b o rą ż c z :1^ 1

KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej „ S U L P O C O l '  
wyrobu ZAKŁ. ĆHESL ,ŁAOKOO.V WE LWOWlE “ ^ S ^ . sku,’n"

pKSIĘGARNlA LUDOWA 

&

p o l e c a  n ja r o i ć  I Ś L Ż S i 4- d o  w s a j y e t ł c i o ł i  s z k ó ł  Posiada na składzj
-   r ostatnie nowos c

^ n o c a r  z. a K S IĄ Ż  K I  S Z K O L N E
WŁASNE WYDAWNICTWA

P O D R Ę C Z N IK I D L A  N A U K I  Ś P I E W U  o p ra co w a n e  prze z W ł .  G O Ł Ę B IO W S K IE G O  dla k la sy I, II i III szkć* poWfZ-

Za«tępca mcTelnego redaktora i retJakta cxą»w leazialtiy JAN SZr ^YKEK. — Drukiem Artvr*i Gokunana we Lwowie, Sykstuska 19. **””
87Ł


